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Dwa lala z ,órą trwały prace nad up~ 
rządkowaniem sieci społecznych ognisk 
mUlycznyeh w nas;ZYI"ll województwie. D:r.ii 
możemy powledt.leC', it bylo to z.ajE:de COd
Ile SytJ'la. O ogniskach zawsze mówiło się 
wiele, jednak sprawy organizacyjne tych 
placówek nie były objęte i,adnym aktem 
norma~ywllym. Organizacja i praca s p o
} ecln1ch ognisk opieralasięna 
entuzjazmie J dobrej woli miłołnIkaw 
Rtuki orat: 'Ulpotrzebowaniu, popanym 
ambicją. a zwykle 1 uporem takiego czy 
innego środowiska społeclllego. Wzorcem 
była w u.sadzie struktura p a ń s t w o
w , e h ognisk artystyCUlych. Ale tylko 

w t a s a ·d Il ł e z '1 e li z a ł o ż e n i a c h, bo brak pieniędzy 
I lokali z odpowiednim wyposatenlem nieraz przekreślał najlepsze in
tencje organizatorów; przykrawali więc tak pracę, jak stało sił 
I środków. 
w najlepszej sytuacji znajdowały 

lię te środowiska, w których ambi_ 
cje powiatowych lub układowych 
domÓw kultury lbiegały się z ogól
nymi dążeniami. WÓWClRS ten Cly 
ów dom kultury mógł się pochwa
lić sprawnie działającym ogniskiem 
artystycznym; muzycznym, piasty
clnym. tanecznym, baletowym. jed
nym 1. nich lub wszystkimi, bo rea· 
Iizował zamówienie społeczne. 
Umowa w takich przypadkach mo
gła być zawarta na dogodnych dla 
obu stron warunkach. Dom posia
dał ndpowiednie lokale i mógł za
pt'wnić wspÓłprac:~ fachowców z 
katdej dziedziny $;zlukl, roclzic:e na
tomiast uinteresowan\ w art)'litycz
nym kształceniu $wyc:h ptoeicc:b 
chl!tnie do społec;znelo grosa do· 
kJaciali swóJ własny. 

T ..... orzenie ognisk I utrzymanIe w 
miasteczkach, a nawet wsiach prze
wyższało niejednokrotnie ich możli· 
woiel tak finansowe. jak I inne. 
Ognbka te jednak powstawał, tu 
i ówdzie podtrzymują<; stare trady
cje, ale ska;\ane na wlasne. siły nJe 
zawl:'te mogly właściwie spełnlsć 
zadania. utnymać wymagany po-
ziom. l tak problemy narastały ... 

Za przykładem Innych rejonów 
Polskj, pod koniec 1963 r. powołano 
Towanyslwo MU;ZVL1.lle z sicdzibą 
w Uzeszowie. które podjęło się upo
rządkowania spraw społecznych og
nisk muzycznych i sieci tych pla
cówek umuzykalniających na Rze
$Zow5l.c1.ytnic. Co prawda statuto· 
we udania Towarlyslwa były o 
wiei!! ~zersze nit tylkO opieka nad 
cgni~kaml. ale z miejsca uznano. 
~ ... ujednolicenie programów na u
c7anla. kJa~vfiltacia wykładowców. 
~'zs1."rzcn!e i rÓ ..... nomierne rozJoże
~.,e sieci na cale wojewódzlwo- to 
._rawy naipiln:<:!j51e. Zalożenie jak 
lIaislu~znlejs;o;e. bo ogniska artv~ty
czne, tllk p"ńsl .... ·owe. jak l społec;z
ne muszą lesteze drlś spc.ln!ae roll: 
wychowawcy estetyki i wprowa-

dzać w arkana sztuki młode poko
lenie, rOlwijać I kształcić jego zain
teresowania I zdolności w podsta· 
wowych dlied~inach sztuk pię-
knych. Pamiętamy przecież. że do
piero program stkoły ośmioletnieJ, 

którego pelną reaUzacJę rozpocznie 
zbliżający się nowy rok szkolny _ 
Vi sposób zadowalający uwzględnia 
kształcenie.. artystyczne dzieci i mło
dzieży. Program zasadniczo zmienia 
stanowisko głównie podstawowej 
szkoly wobec tych pl·zedmlotów, 
ale dośwladcz.enie uczy. że na pełną 
realizację I efekty trzeba będzie 
jeszc;ze niejeden rok poc1.ekae. 
Watne, że szkolnictwo uoblło ten 
krok naprzód ... 

Zadania ognisk artystycznych po-
1'.0stajll nadal bardzo ważne i dopie
ro z biegiem lat będą mogły ogra· 
niczyć swą ddalalnośe do sobie 
wlddwych ram; szkolenia świado
mego odbiorC'y sztuki i rozwijania 
umiejętnośC'I dla własnego zadowo
lenia słuchacza. Kształcenie wybit
nie zdolnych jednostek , które chcą 
sztuce poświęcić się zawodowo po· 
7.05tanie - jak dziś - domeną 
ęzkół artyslyunych. 

lheszo ..... skie Towarzygtwo Muzy
c.z.ne 7ajęlo sil! wyląc;znle dz.ialal. 
nościll ognisk muz):c1.Mych. (Nota
bene ogniska plastyczne I baletowe 
występują w nas;zym wojewÓddwlc 
bardzo aparadycwie. I chyba 
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czai pomy~l~ e ich rozwo
ju). Od 1963 roku slce społecznych 
placówek umuzykalniających roz
przestr;zeniła się znacznle .t obcenie 
obejmuje prawie równomiernie ca
łe wojew6d:.o:two. Białą plamą pozo
staly jedynie tereny bieszczadzkie 
powiat6w leskiego I ustr;zyckieiO 
oraz pow. brzo;zowskJ. W 48 pla
cówkach (ogniska I Ich terenowe 
oddl.laly) kształciło się w roku 
szkolnym 1965/8 jut 21~5 milośnI
kÓw muzyki, tj. o 1/3 więcej nit 
przed dwoma laty i wiele wskazu
je na to, te w zblitajllcym sią no
wym roku stereg! uClniów ognisk 
znaclllie się zagęszczą. 

Cz,. obecnie moina uwata~ t~ 
slet za wystarcującą? Jestem pew
na.. że nie. Bl!dz.le ona musiała dalej 
się rozwijać w miarę rozsmakowy_ 
wania się środowisk, w których 
już pracują ogniska I na które po-
winny oddziaływać. Powstały jed 
nak wsz<;dzJe tam, gdzie zgloszono 

-
zapolnebowanle, ttodzRa Ilę InI
cJatywa utworzenia ogniska. Dlate
go dziś wlększośe SOM prowadzi 
;;ddzialy nie t~·lko w malych mla
stec;\kach, ale coraz c~c::śclej, te 
wlaśnie bardlO sprawnie pracujące 
- w rÓŻnych wsiach. POlytywnym 
pnykładem niech tu bl:d;\ie Społe
etne Ognisko Muzyczne w Str'lY
towie, które powstało z niemałym 
trudem. a obecnie ma tny punkty 
nauczania muzyki; w Czudcu, Ba
biey I Fryst.taku. 
Uporządkowanie sieci ognisk to 

ogromna pra!!a. Jakiej dokonało To
warzystwo. Watnlejs;zym jeszcze 
było bodajte ujednolicenie progra
mów nauczania dla poszczegÓlnych 
grup instrumentalnych. a przede 
wszystkim prt.eprowadt.enle kwali
fikacji wykładowców. Okat.ało !Olę 
bowiem. te spośr6d 174 nauczycieli 
9 posiada wyżste studia muzyczne. 
2R - niepe!ne wy7-sze I 75 - śred
nie. Natomiast aż 62 nauczających 
w ogniskach muzycznych _ tj . 
nieomal 1/3 kadry - proc;z duteRo 
do~wiadclenia nie posiada facho
wych kwalltikacjl. Przegl~d ten 
zdopingował Ich do uzupe1nlenla 
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Kraj. w którym żyjemy 
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Krzysztof Wollckl 

Najłatwiej sprawdl'!ić awans 
ałuibowy: Kowabki był referen· 
tern, Kowalski zostal naczelnikiem. 
Kowalski awansował - oto sylo
gizm bezsporny. Z awansem tkano
micwym jest już trochę trudniej: 
Kowalski urabiał 3000 zł, KowaJ
ski zarabia 4000 zl, Kowalski a
wansowal ekonomicznie? ... Nie tak 
szybko - Kowalskiemu wlaśn!e u
rodziło się dziecko. Obllctac za! 
awans kulturalny w ogóle _ nija
ko: czytywał tylko "Ekspresiaka", 
dtii jlęcr.y nad Faulknerem, ale 
właśnie spędził noc w Izbie Wy
tnetwień i oberwał :3 000 xl gnyw
n1 od Rady Osiedlowej za obicie po 
mordzie sąsiada. Co z takim robić? 
Jak go l:a~:teregow8ć1 

Niestety, lyJk-.slarożytnym Gre
kom zgad;zala się teoria humani'z
mu. w której piqkno, dobro i mą
drość były w'lajemnie powJąunymi 
J równomiernie rozwijającymi się 
fakultetami ludzkiej duszy. A I to, 
podejrzewamy. raczej na papierze. 
(przepraszam - papirusie). 

• • • 
Powojenne dwudzles,toJecle :ma-

wiedzy i obecnie częie dokmalca 
si1; 'iN Studium cila nauczycieli Lu
dowego Instytutu MUlYC'lnego w 
l.odzi, część podnosi kwalifIkacje w 
Państwowych Szkołach Muzycz
nych. Dopingiem do samokształce
nia stalo się uporządkowanie wy
nagrodzeń nauc~yclelsk.leh w ognis
kach, klóre dotychcza.. pozostawia
Jo wiele do tyczenia. 
Spośród ciekawostek dl. nu-

5tracji dziwnej sytullcjl, jaka pano
wała w ogniskach, warto przyto
czyć chociażby laki fakt, ii rze
szowskie plac6wki nie mają ani 
jednego nauctJ'clela gry na gita
rze. Gitara., od dobrych kilku lat i 
lo co najmniej pil!ciu - jesl naj
bardziej ulubionym instrumentem 
mlodzieży. Gitara ta zwykła, trady
cyjna I ta "modern" - elektrycz
na! Jak bardzo popularna- mówią 
liczby. W ub. roku sprzedano ich w 
Polsce ponad 300 tys.! (W r. 1960 
- tylko 20 tys.). Juf rok 1960 był 
sygnałem dla placówek muzycz· 
nych, te tn.eba pomyśleć o nau('e 
gry na gitarze. Nie lrobiono nic. 
JeteU obecnie spośrÓd 2000 zespo
łów "mocnego uderzenia" nie tak 
znów bardzo liclne umieją popraw
nie władać tym instrumentem. a 
wirluozi nale:!:ą do absolutnych 
unjkaww - nic można ~ię znowu 
Im at lak bardzo dziwić! W wlększo
ki cuonkowie zespołów - to ama
torzy. Włdnie dla nich i Im podo
bnych entuzjastów mu-z.ykl Ista,ie
ją ogniska muzyczne, które jak ·.i
dać, jeszcze nie zaWSlC mogą spro
stać zapotrzebowaniu. "Chorobę" 
big-beatu pr;zechodzą od pewnep:o 
czasu nJeomal WSlYSCy młodzi jak 
odrę czy ospę wletuną. wstaje jed· 
nak sentyment do Instrumentu I z 
biegłem lat zaczynają Imponowa(: 
ballady kowbojSkie lub wysmako· 
,vane w Rtmosferze l dowcipie 
.. piosnec1.kl"' Tadeusza Chyl.". Wów· 
Clas okazuje się, że opilnowan ie gry 
na gitarze z.e wnrstkimi jej sub~ 
teIn ościami jest konieczne. Wierzę 
:te spośród ll ~O uczniów klas akor
deonu ognisk mu:r;ycznych na Rz'!'
szowszc~ytnic poważna c7.l!!ie marzy 
o gitar'l:e. Cói. prawdziwy miody 
meloman wzdycha: "na bezrybiu I 
rak ryba", robi co mama kate. lub 
proponuje ognisko. aby tylko być 'IN 

kręgu zac7.arowanę!!o świata mUl~·
k l. Wie, te gdy zdobędzie pierwszy 
stopień . .muzycznego wtajemnlcz"
nla". da sobie sam radę ... 

PorUS7.am tutaj najważn!ejs;z(l 
problemy. które wstaly rozwią'Ulne 
bądi skierowane na właściwe tory. 
Be7.~pornie dokonano ogromnej 

mionuje, wszędzie niemal. gwałtow. 
De kurczenie się p r o w i n c j o
D a l I z m u. Rozumiem ten ter
min bardzo &Zeroko. ale Intuicyjnie 
odc1';uwam jako przedziwne polą
czenie staroświeckielO wdzięku wl· 
szących lamp naftowych nad ro_ 
dzinnym stołem, wieczornych plo-
tek o sąsiadach, opowieści o wojnie 
tureckiej I wuju zaginionym w 
wielkim świecie; o tym. te Fran
cuzi teby jedzą. Chińczycy tóIcl są 
I skośnoocy; I fe w stolicach radzą 
• radzą. u nas przecie mały z tego 
deszcz. byle by nocą po opłotkach 
się nie włóczyć, bo sejmy sejmami. 
a licho nie śpi. 

Prowincjl)flallzm jest postawą 
swoisteao odosobnienia. NIekoniecz· 
nie lnaczy ciemnotę. Odoso):mienie 
polega na ptolomejsklm jakby wi
dzeniu: w środku jest nuz stół ro
dzinny ~ lampą, a wokół kr~gi co· 
ra;z wh:ksze, powiatu. wojewódZkiej 
władlY, kraju całego, Europy, świa
ta i wszechświata. tylko że kręgi te 
krąią sobie z oddzielna. każdy po 
swojemu t bez wplywu na Inne. 
Prowlncjona1iun jest hierarchią 
n lezależnych odrębnoścI.. Spole
czeń!!lwo polskie, w ;znacznej wil!k
Ilości prowincjonalne. wojna l re
wolucja wyrwały z tej zasiedz.J.ło-
icl. Ale upadek prowincjonalizmu 
m01.e być równie dobr1.e awansem 
jak degrenao1adą kulturalną; tylko 
w kosmogonii system ptolomejski 
musi bye, jeśli .l(lnie. zastąpiony 
czym' innym, w tyciu spolecznym 
bywa I tak. te -pewne postawy. 
pewne kul t u ryg1M.. a miej· 
see po nich pozostaje puste. Kun. 

Pierws%ym ważkjm momentem 
awansu kulturalnego 
powojennej spoleczności polskiej, 
wyrwanej z prowincjonalizmu. Jest, 
te "system plQlómejski" otrzymał 
nasL~pcę. Była nim I d c o log I a 
rewolucji: marll:slzl}!. 

Popularne są dtii ,Iogany o 
,,koncu wieku ideologii". Wiemy td 
duto więcej o dogmatyzmie I jego 
konsekwl!ncjach. Jeśli jednilk histo
ryk kultury spojrzy bez namiętno
ści na minione dwudziestolecie. 
skonstatuje, jałt. zasadniczą, decy
dującą rolę ode«rala popularYlaeja 
IdeologII marksiunu dla nowego 
myślowego ;zagóspodarowania się w 
świecie, dla nowej kultury w)'rwa
nych z. prowincjonalizmu Polaków. 
Mark~izm podał nam nOWą intcr· 
pretacj~ historii. nastego pochodze
nia. Wytyczył nowe zadania naro
dowe. Podniósł na niespodziewane 
wyżyny n a r o d o w ą rolę kin 
pracujących . ktÓrym dotąd. w kul· 
turze prowincjonalnej, przyznawa
no co najwyżej lniejsce obiektu cu
dzych misji i posłannictw. połączyl 
tę rolę ze swoją k.onstrukcją 'wiata 
I historiL 

Kiedy Francuz. Anglik, ,'\mery
kanin, mówi i pi5ze o "końcu wi!!
ku ideologii". są to najczęściej 510-
wa nostalgiI. Nietrudno wyczytać w 
nich pocwcie braku. świadomośt' 
niepełności kultury, w której nie sta
ło tego potętnego momentu 
orientacji I umiejsco
w l e n i a człowieka w świecie. 
jakim jest Ideologia. Nasi domoro
Śli krytycy "wieku Ideologii" mają 
te klopoty z glowy. W istocie 
też głollzą roli innego. Coś tak.iego; 
wielkie ~ SPNlWY J"OZ.litrzygnlęte, 
nie zawracajcie kontrafałdy. pano
wie, konkrety'~ codziennego życia za
łatwia się fachowością, nie ideolo-
~ią. Nie mam teraz wcale ochoty 
wdawać się z n im i w polemikę. wy_ 
ddeiać racje od nlęra,cji. Chcę tyl

lto Z8'lnacz5'ć: ' polscy krytycy "wie· 
ku ideolog1i" w przeciwieństwie do 
swoich Ulcbadnich l}olegów są tak 
dziecinnie r'adośn; i pewni slebll 
właśnie dlatego, że mocno stoją na 
barka('h pokolenia poprz.ednlków. 
którzy dzięki IdeologIi ldobyli po-

I 
(CIU dalsz, na a' r. 5) 
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Tadeusz Zygmunt Bednarski Gallctf. iIIOSłały dOstrzeżone przez 
Dębickiego "poprzez mglę nędzy I 
biedy, poprzez clelnn~ z.aslonę prze· 
sądu i zacofania". Autor wspom
nianego na wstępie katałogu obec
nej wystawy zaznaczył wprawdzie. 
że obrazy o tematycznym :.abar
wieniu społecznym nie mają sily 
jaskrawego krytycyunu, charakte
rystycznego dla n lekt6rych prac 
Glerymskiego, jednak nawiązują do 
tradycji malarskieJ. tzw. małego 
reallunu, kt6rego przedstawicielem 
był np. Aleksander Kotsis. Odrapa
ne, slojl!,ce nad potokiem, mien,kal
ne budy biedoty małomlasteuko
wej, traiedJa ludzkich Istnień, nę-

wiadujemy się, it. D<:bicklemu za 
rysunki I prOjekty układ6w drukar· 
sklch przywano jeden z szeilclu 
brązowych medali. 

ka polska" z odbitkami z reproduk
cji duci malarskich. Marchlewski 
projektował: ••... daJmy Mateji<;~. 
Gierymskich, Malczewskiego, Dę
i)icklego, Chełmońskiego, i to rzec~ 
dobrane I w doi)rych reproduk
cjach, to nie zrobimy geszeftu, la
ledwie pokryjemy koszta, ale bę
dzie tu satysfakcja. że muszą Plu
dry (Prusacy - przyp. TZB) uznać, 
że "jeszcze Polska nie zglnl!ła"_" . 

Chociaż dzienna data selneJ roc~ 
nicy urodzin wybitoc,o arty_ty
malarza - Stanisława Dębickiego 
rolnie dopiero" ,rudnia br., wczet.
niejsze prz.ypomnienle sylwt'lkl ar
tysty narzuca nam, otwarta zaled
wie przed kilkoma tygodniami, wy
stawa dziel artysty urządzona w 
Muzeum Sląskim we Wroclawiu. 
Tum właśnie - dzięki staraniarr 
dyrektorki tego Muzeum, dr Marii 
Starzewsklei i przy iyczllwej po
mocy kierownictw szeregu zblor6w 
muzealnych I bibliotecznych orali 
właścicieli %bior6w prywatnych -
dano motność retrospektywnego 
zetknh:cia się % c%ęścll!, dorobku 
wybitnego artys ty. sy na Rzen,ow
IłZCzywy, kt6ry związany był nie 
tylko z rodzinnymi stronami !aktem 

Sta:nislaw Dqbłcki: autopor
tret artysty z roku 1895, 

urodzenia, ale tu duto przebywał. 
malował I pe jz,ataml t. R'l.A!!Zow
.zczYl.ny stal się propagatorem u
r ok6w i folklorystycznej eazotykl 
tcj ziemI. 

WSPOMNIENIA ZE ZMIGRODU 

NaJ'plerw sprostowanie blo-
rraficznej n!e§clsloścl. W lIIIomie 
"Wielklej Encyklopedii Pownech
nej", wydanej przez PWN w 1963 
roku, mylnie podana jest dzienna 
data urodzin malana - 14 "Zamiast 
4 grudnia 1866 r., jak to podaj Wł. 
Jarockl w V lomie "Polskiego Słow
nika Bfogra{lcUlego" 1 ostatnio 
wydany ex res wystawy, katalog w 
opracowaniu mgr Piotra Łukaue
wJcza. Tak więc Stanisław Mlec:r.y
sław Dc:błckl urodził się w Luba
clowle jako piąty i najm łodsz.y Iyn 
Jana f Wilhelmlny. Ojcem jeao był 
notarluu sądowy, który do swego 
zawodu pociągnął jednego z syn6w 
- Ignacego. Tę marginalną uwagę 
o rodzinie arlysty wspominamy 
dlatego, że właśnie u brata - Igna· 
ca, notadusza ze Żmlgrodu , aęsto 
bywał artysta i kreiląc szkice z te
go miutcczka podtrl}'mywał kon
takt z rodzinną Rzeszowszczyzną, 
Kilka pejzab ze Żmlgrodu Jes t 0 -
becn!e wyslawian)'ch na rocznico
wej ekspollycJl dzieł Dl1błcklego. 
Wyjazdy do tego mlulecz:ka były 
nie tylko oderwaniem się od co
dziennych kłopot6w, zawiści środo· 
w lska, odetehnh:clem atmosferą ro
dzinnych sh'on I molllwokil!, ma-

larskich nudl6w en plelna lr. Przez 
kancelarię żmlgrodzklego notarlu
Uli. przewijały się dzjeli~tkl posta
ci I wiele I. n.ich reprete.ntujqc cie· 
kawe etnic'Ulie. pełne psychologicz
nej ekspresji typy, uchwyconych 
zostalo zręcwyml kreskami dosko
nałego rysownika w szkicownikach, 
Przez werandę imigrodzkiej wiliI 
przesuwaJy się małomiasteczkOWe 
szare surduty mężczyzn z szerokimi 
rondamI u kapeluszy. chusty, za
paski, barwne spódnice koi)let 
wiejskich, i.ydowlkie jarmułki, cba-

Kariera artystyczna tw6rcy z Lu
bacwwa jako malarza, dekoratora 
wnt;:tr't, Uustrat~ra, pedagoga i gra· 
fika pisma literackiego, upodai)nla
ła się do kolei żyda Wyspiańskiego. 
W 1009 r. Dębicki przeniósł się do 
Krakowa, a kiedy tw6rca "Wesela" 
zmarł, syn nes'ZOwskiej ziemi objął 
opustoszałe stanowisko o,ajpicrw 
asystenta, w rok pótnicj docenta 
Akademii Sztuk Pięknych w Kra
kowie w zakresie malarstwa rell
iijnego i dekoratorstwa. 

PORTRET ARTYSTY 
Z LUBACZOWA 

Do krakowskiego mieszkania pro
fesora Dębickiego przy ul. Czystej 
16 na I piętrze zaglądali po 05tatnie 
dni jego :!:ycia artYŚCi. krytycy, 
wawcy sztuki. Sztukę lubaczow
skiego artysty szeroko propagował, 
od czasów pierwszych kontaktów 
DębickJejo l. Krakowem, popular
ny, zwłasu:za w czasach I wojn:r 
światowej, miody w6wczas konenr 
i kolekcjoner sztuki. tyn profesora 
Uniwersytetu Jaglelloń$.kiego 
Zygmunt Ziemblckl. Wre!l:i':cie pn
ca pedagogiczna została uwIeńczona 
powodzeniem. Dnia 27 maja 1911 r. 
Dębicki dostał nomin ację na profe
sora nad'I;Wyczajnego, t dopiero '" 
dwanałcie lat p6:!:niej - 23 maja 
1923 r . zoatał profesorem zwycz.aj
nym w krakowskiej Akademil O
statnią nominacjI!, nie cieszył alę 
długo. Schorowan, artysta :znarl w 
Krakowie 12 lierpnla 1024 r. Jaty I .zlafm,ce. ObUcza klIentell 

notariusza wyrai.ały chytrość, nie
ultępUwoić, ból C1.Y rezYJnację. Dla 
artysty _ wspaniałe studium p.5y
chologiCUJo -obyczajowe. 

OKIEM HUMANISTY 

Głębok:ie ~i~:r.anle do rodzin· 
D,ch ńron kntałtuje tlę w psychI
ce Ptl}'ulcgo artylt, od wCJ:esnej 
młodości. Szkolę realną Dębicki u
kooczył w Kolomyi w 1881 r. Nie 
licząc, jeszcze piętnastu lat arty
sta wyje1:dta w patdziemlku tegQt 
roku do Wiednia, by tam rozpocząć 
studia w 0g61nej Szkole Malar
stwa (Allgemelne Malersehule), 
Drugi lemestr roku akademickiego 
1882/83 sp(dzlł w KrakowIe w 
Szkole Sztuk Piękn,ch 'Z.II rektora
tu Jana Matejki, pod kierunkiem 
prot Władysława Łuszczkiewicza, 
prowadzącego aktualn ie studium 
r ysunku z natury. I znów wraca do 
f:6Ito-czame j metropolii - Wied
nia, gdzie prz.y końcu roku akade
mickieco 1883/84 odbiera srebrny 
medal. Wysokie wyr6l!:nlenie Itaje 
.Ię bodźcem do dalszych studiów. 
_ 15 pddzlernika 1884 r. Dębicki 
Immatrykulował się w AkademU 
Sztuk Pięknych w Monachium. Po 
powrocie do kraju, ok. 1886 r . pod
jął się pracy pedagogicznej w Szko
le CeramicUlej w Kolomyl, t. kl6rl\ 
zwirr.zsn, był do 1890 r. śtamtąd 
artysta robił częste wyprawy do o
kolicznych wsi hucuLsklcb I na Rz&
nowszczyznę. 

Zagraniczne studia, lak I wojaż 
do Paryża I zetknięcie się tam 
oprÓCz cyganer II z: Innymi warstwa
m i I arupaml społecznymi, uczula 
spoleczne spojrzenie artysty, Głębo
ki humanizm Dębickiego znajduje 
swój wyru w pogłębieniu zaintere
. owan la d l_ mleszkańc6w ubogich 
wsi I mlastec:r:ek. Krytyk ul wy
stawowych, syn pr1.yjac!ela artyst" 
a potem ram powstając, w ut y
łych ńosunkach :I malarzem 
Mieczysław Treler, we wspomnie
niu pośmiertnym. umleszcz:onym w 
2 numerze ,.szluk Pięknych" % U 
Uslop_d_ 1924 r. pisał np., It. typ, 
tydowskle, tak bardzo charaJcter,
styCUJe dla małycb miasteczek b. 

'ot. M, K.OPEC 

'. 

dz:a wiejskich lepianek, bOl!e, cb
darte gromady tydowskich dzieci, 
prymityw sanitarny _ oto treść ta· 
kich obrazów I JZ.k.lc6w Jak "We
necJa iaUcyJska", "ChamajdeI w 
chajderu". "Pogrzeb tydowski w 
małym mlastecz:ku", "Małamed z 
dz:le6n1 w drodze do chederu" czy 
.. Kąpiel w Prucie". Ponurej trdcl 
odpowiadała forma artystycznego 
wyrazu. Prace malarskie o Jematy
ce nędJ:, I smutku u trzymane są 
zwykle w narym, jednostajnym 
kolorze, 

NASTĘPCA WYSPIAłlSKIEGO 

Po okresie pracy w Kołomyi _r- ' 
tylla pu.enl6sł Ilę do Lwowa, Wy· 
stąpI! t_m po rat. pierwszy na u.er
uym forum w salonie Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pil!knych. W rok 
później jego portrety pastelowe 
zwracajl!, uwagę krytykI. Pokuana 
w 1897 r. r6wnleż w lwowskim sa
lonie TPSP rzeźba "Hucuł" I me
dal pamiątkowy ku czci Wł. Łozlfl
sklego zwracaiiI uwagę na rzeiblar
liką stronę uzdolnień artysty. We.d
lua swych szkiców ok. 1900 r, częś
ciowo sam, częściowo wraz :r. J, Zu
bcrem l A. Augwtynowlczem wy
konał scen,. komediowe vi hallU Te_ 
atru Miejskiego we Lwowie. Rów
nlet zdobi fragment lwowskiej ka
tedry i 'wraz 'l T. Poplelem maluje 
polichromię iwiątyni na rodzinnej 
RzeszowlZczytnle - w ŻOlynl kolo 
Przeworska. Artystyczn, konterfekt 
twórcy z Lubaczowa staje się coraz 
pdnlejn.y. Do opinii wuętego pcr
treclsly. pejzaźysty, rzetblaru. -
dochodzi nowa dziedzIna. Dębicki 
wiąźe się z drukarslwem, lakc ara
fik l Uustrator. 

Wychodllące w Waruawie w la
tIIcb 1901-1001 cz.asoplsmo lIterac 
ko-artystyczne "Chimer a". redago
wane przez. Zenona Przesmyckie{Uł 
(Mir iama). zaprosiło iO do wsp6ł
p racy. Do ostatniego - X tomu w 
piśmie tym tpotykamy winiety l 
Inicjał, w opracowaniu arty
Ity do tekst6w J. Kasprowicza, 
E. Porębowlcza, L. Staffa I lanych. 
Lwowska ks.h:garnla nakładcza Al
freda Altenberga i Towarzystwo 
Wydawnlcz:e we Lwowie umotliwi
lo naszemu malarzowi pracę z za
kresu zdobnictwa ksiąźek I ryso
wania kart pocttowycb. ProJekto
wał więc okładkI. znaki l godła fir
mowe, e:dibrlsy. Właśnie dt.l.ękl To
warzystwu Wydawniczemu we 
Lwowie z jego kunsztem spotykają 
się np. specjaliści w Pradze. Tam 
bowiem Zakład Litograficzny Neu
berta w,dał w 1904 r. "Bajkę o Ka
li I ltt61ewlezu" Lucjana Rydla, do 
której układ tekstu, inicJa ły, ozdo
by. rysunki, okładkę 1 zlocenla pro
jektował Dębicki. 

W krakowllklm m ieszkaniu p . 
Karoliny Mrozowej, pełnym pamią
tek po artyście, który był jej 
1'l;Wlgrem, przeglądam Rydlową 
bajkę, Naiwne, pisane dla dzieci, 
stroty wyrażały treści nieobce Dę
bickiemu % rod:r.innych stron: 

"Nie miało. Kasia ojca, oni motki 
I musiaia latem w gorące 

południe 
Ut po Jomq wodę z konwf. ml 

pod $eudnlf,_ 
1 mu,law. Ul rimle od samego 

ro.no. 
Rąbat kładV drzewa. na drobne 

polana"," 

Ilustrował tet Kasprowicza, Ko
nopnicką, Nlemojewsklego. W wy
chodzącej w drukarni WI. Teodor
c~uka w Krakowie w lata('h lPI)3--
1904 dz!esfęclodnl6wce "Liberum 
Veto" - .. piśmie poświęconym po
lityce. literalurze I sztuce" objął 
slannwlsko kll'rownlka artystvc1.ne
go. Z protokolu z 11 lutee:o 1905 r. 
z ~osiedlenla komisji !lędzl6w wy
stawy druklIrSklej - "Polska sztu
ka stosowana", urzarlzt)nc] w pała
cyku Czapskich w Krakowie, do-

UZNANI!: 

Biografowie Dęblckłego zaodnle 
podkrdlają, lt artyata nie ubiegał 
ale za reklamą. Zdobyte medale, 
wsp6łpraca ze znakomitą .. Chime
rą" I Innymi periodykami (,.LIbe
rum Veto", p6tnlej "Szczutek"), 
por tretowanie wielu znakomitych 
ludzi - doprowadziło do ustalenia 
nazwiska wśr6d z:nakomltej plejady 
młodopolskich tw6rc6w. Jego sztu
kę wysoko cenił wybitny esteta, 
wydawca, eseista, ekonomista z wy
kształcenia, a wany wlęk.zośet 
naneio społeczeństwa Jedynie jako 
d:tlałacz międzynarodowego ruC'hu 
robotniczego - dr Julian March
lewsk1. Jeao stosunek do talentu 
Dęblckle,o znalazł wyraz w liście 
pisan,m z Monachium 24 listopada 
1003 r. do Stefana ZerornskJego w 
Zakopanl"m.. eu·tam,. tam m. In. 
" ... szkoda, te P. G. I W. (Gebethner 
I Wolfl _ pn,yp. TZB) na moje 
propozycje nie reagowalt. Gdyb, 
oni bvll cokolwiek mądt'Z'ejszym l 
geszefciart.aml, to tn.eba Im było 
razem :r. nami zam6wlć a jaklelito 
wielkiego artyst,. no. Dęblcklep:o -
oułoby do kslłltJd ...... I?lsUłc dalej Q 

-propnyc'!l wydania a{bwnu "S:r:tu-

Cytowan, już wyżej Jot. Treter, 
tym razem w 222 numerze "Ruct,y
pospolltej" z dnia Ul slerprla 111M 
roku podkreślał Jego przywiązanie 
do Rzeszowszczywy pisząc: ..... Cboć 
mat szerokI 'wiat, a z Monacblnm 
l z Pary ta najlepsze miał wspom
nienia. któryml tył chęt~le, przy
wiązan, był gorąco do kraju l do 
Iwej ciaśniejszej ojczym, do 
Małopolski Wschodniej, Idzie się 
urodzU ..... , Ocenę :.ai ten lam m 
tyk usiłował dać we wspomnianym 
jut. artykule w ,.sztukacb Pięk
nych" notując: _ .. Artystyn.n, do
robek Stanisława Dębleldego b,łby 
nlepor6wnanle wh:1azy I dla mu
ki nasuJ c~nlej!Z,. gd,b, mu da
oe było tyć w Innych. pom,ilnie~ 
S'Zych dla ntukl warunkach, I to 
jednak, co jako owoc wielkleJo 
trudu I mozołu po nim zo.słało, ka
:!:e nam na zawsu czcić w Slanisła_ 
w ie Dębickim wybitnego twórCfll I 
rzetelnego artyllt~ ... 

Podana tu z okuj! letn~ f'oc1:ł\t
c, urodzin D~blcklego ladć fak_ 
tów, uwag, wapomnle6 I opinIJ n ie. 
chal ułatwi nam spo1f'UlOle ... k.ozl,.l 
terfekt artysQ" z LUba~WL 

Wlesla/JJ Hu/lkowsltl 

Dziewczęta w pola 
Ich ręce przy dotknięciu ziemi rozkwjtwfą. 
a sz.yie - oplątane powojem .... 
Ich oczy są prawie przy niebie 
zasłaniają je obłoki 
jeszcze bielsze od .rąk. 
- Biegnie za nimi kąkol 
a one wrastają w swoJe cienie 
i odkopują słońce 
motykami 
- i Wieszają na povłoJach rrlebieskie sny. 

Niosę w 
~ w sobie lato 
i flt'zęznę w ptakach 

sobie lato 

- znajduję w stole twoje śpiewające §łady, 

Kiedy słowo staje się słońcem, 
podchodzę pod twój zielony sen. 

Kwitną drzwi 
jak lubin, 
który ciebie lubU 

- ł piję drzewa 
do późnej zieleni 
w Słonecznej podłodz.e 

Chcę oddychać 
Utopieni w słońcu, 
jesteSm,y tak biali. 
że nie odróżni nas nikt od kartki -

I tyle w nas ptaków, 
aż nie możemy lecieć! 

Ta kartka tak lekka. 
aż ciąż.v 
i staje ,sję lagem. 

Chcę być w samym iej srodku -
w slO"NaCh -
chcę oddychać. 

. 
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Cecylia Błońska 

Niemiłosierne Są wśród I nas? 
-.,' \'e4Iur nlepcln,eb d"",eh, na Icrenle weJ. nClloWlkleJe m:lom, ponad ~OO 1111~c, oby", .. ttll. kt6ny olllllu~U wiek II.r«,..·.w 

M.Kolejk. była nl.wlolk.. Kobie
ta piacIla jut, pakując ler do Illt
ki, idy z tylu podes.Ja do. nieJ 
,t.nza nłewlllta I zwracając II, 
per ty, poprosIla. nie ctynląc z le · 
' o taJemnicy; 

- Jak: Jut Itoln prt)' l.d1l., we! 
mi pól kOllkl ma,la. Mln tu od
Ih::.one plenlądu. Tlmta wl,c u<1b
ko popro.1I1 o to mlllo I nłe ttwe· 
lo en1 minuty, ,dy oble odchod&lly 
od nabl.lowelo .tollka w "DelIkI. 
t e .. ch". 

Te, kt6ra nabyli mIllo, nie mI· 
'ąc cu.u c~ ochoty prucuklwl~ 
kUku o.ób, iyczJlwym uimlechem 
poh,nela jencze znajome, uuwa. 
tone w kolejce. l je tei porArowl· 
11m Ją lerdecznl •. 

Jut renctJtką. Zne J, ne pewno 
pnnlowlowe "pół Runow .... By· 
łl Jednym z plłrwnych pracowal· 
k6w WoJew6dlkleJ Rady N.rodo· 
weJ; kontentując .1, pnyd&lllo 
wym chlebem I POtcJą kw"neJ 
mltmol.dy, Prl,)' ulmptowlzowl· 
n,.m blurleu prlcowlle, unądowa
JI . wedlul naJlePll1ch wzorOw 
ulltwlaJlllc lud&ll:ll spnwy. UCl1n
n., Inet,IC1Oe, be&lntlrClownle 
z. .. n,dowlna w klopot,ch I f o
d:.!nnych trOlk.ch Iwych młodnych 
koleianelt. 

Tak w mlTllenlu ok. my'lllam 
o nieJ, uderz.on. nll1. Iw.ltownlll 
wymianą rAlń. 

Star.nnle ubr.na, Izcr.upJe, o l. 
nerlluneJ tw.r:..y kobiet., wl.d
Cl.Ym tonem nucaJ"c ek.pedlentce 
um6wlenle, c~nlła Jej o.tre wy
m6wkl: 

- W,.daJ. Jej p.nl bez. kolij kl. 
Jakim prawem, tIk nie wolno, j. 
paniIII nauczę! 

- Podajlitare' kobllcle -
.... trąclł ktoł: Nic II" nie .ta.lo. 
Awanturow.ła .1" d.llj, uwata

łam wl"c z..e ,to.owne cldlo, leu 
Itlnowezo nlpomleną~ o tym, :te 
tamtłl %.I1amy wn.,y'cy, te jest w 
podeluym wllleu. 

- A, to mnie najmniej WUUiU 
- ołwl.dc:..yJa bardo I lo alową 
WYIOIeO podniesioną , icllln. nie 
najtycr.1.lwłSyml .pojrzenllml, od
dlml II" od .tollka. 

- Nie ma plol poJęcll. Ue uwa, 
mu.z.c; tu wy.łuch.~ I to 116wnll 
od kobiet, gdy JakleJł .taru.~e 
podlm towlr bil: kole)1I:1 - talUa 
,Ię ekspedientka - mogę poltu.ć 
upl,y w kslątce utajeń . 

IZ. lon ... <nd..,1a a:cllflbJI S'r .... Blnu, 
CII, ... I.ila " , .. ,. 1'Iil'S ... au", ... II) 

zwab lui n. ~Io'nl nleudowolo
ne uwagi mamusi Violetty ... 

MOllagym jeuc:te prt3tocz.y~ ta
ką Icenę 1.11 .tolslel plekarnlcze;o 
prl,)' ul. Grunwald:rJdlj, Idy do
piero wl"unk" pol.lelej mowy 
Iruba bylo 1.wr6e1~ uwalll perlo
nelu n •• t.ru.nkę, która odwałyla 
Ilę ukwHtlonować iwle:i04ć po
d.nelo jej bochenki chloba. Ponad 
jaj Ilowlł, calkowlcle lanoruJlłc jej 
obecno'~ lukiopatlnie, Ipnldaw
cz.ynle z UWllą I ochoczo ob.lugl
waly ber.lrosk, Irupę elei.ockkh 

• Iowlch prtedllawlla troski JudJJ 
Itarnyeh, powawlonycłl rodr.ln. dla 
kt6rych Huba by leonlecr.nll wRze 
lr.Dwle ,tworl,Y~ eol w rod'llju 
Domu Spokojnej Staroicl. 

Znlcle puewodn!cl..lllcą Z;willlz.ku 
EmerytOw? 

Jej sr.ct.ęłcle, nleklam'''9 :udo
wolenie, ,dy przekrz.ykuJII,C- wichu
r" I 6nlei.yc'ł obwle'cUa mi, :te 
zdobyla opal, w plerwneJ chwili 
nl.uwaly my", Ił długo chyb. mu· 
Ilal. marznlllć w nieopalanym mle
Itkanlu. Ale ona nalychmlast do
dala, te z. jaleleJ' dodatkowej puli 
uzyskala węllel dla rencistÓw, tych 
nledolc:łnych, samotnych. 

Ta udoić prr.,ypomlna mi .Iq u
wsze, nekrD~ na policdzen!ach ,!o-

- A jednak, tak trub.. Niech 
. pani nie zwraca uwali n. tlkll 

glosy, nie d.my pani uobll: krz.ywd,. 
- E, to się tylko tak: m6wl, ale 

co alę tu dde}e. Idy obsłut" .tare
la c%lowleka pau kolejn06d, ... 

Gdy w sklepie lub 
to kolejce ... 

no autobusowym prztj.!tanku spotkacie ją 

W tyCh .. mych .. Ollllkatel.ch" 
prQ' ,toisku wedUnlenklm, omlja
j"c spory "Olonek" wprost do 
Iprzedawcz,yn1 podbleJl enullcznl 
mamusia z 4-letnllll tę,", rumlmą, 
pięknie ubr.nlll dzJ.ewczynle" na rę
ku. Dr~lm umieniem prz,-tny
muje plik kolorowych fatalankOw. 
Jest dzlcll "riowy. Widocznie Id:.!e 
Topro,t z "ciuchów". 

Sepleniąc pr:..ymiln!e I .cIOŚno, 
m6wl do malej. enet'llcpl.!e w,.d&lc
r.j"cej sic; r. rąk na podlogę: 

Zaraz VloleU,a dOlŁ.nle .y
rteeld. Dziecko baldzo UDęeone. 
Kce p.puslu. I o.tromle, b,. nie 
pomllllć rlunek I kok.rdek wy
kwintneJ nylonowej luklenkI, .. -
du ml'ą na kontuaru. 

Z tlumu ~zeklJllcych 'WyIUWI II" 
,t.ruszka ubogo odziani. Spad 
brudnej chustld .tercZłl ko.m,.k l 
IIW1Ch włos6w . 

prl,Yb)'sww: Ich stojące przed .kl.
pem CRrwone aulo przyjmowalo 
do .welo wnCłtru laski makowni
ków, PllkAte torby malr:aronlk6w, 
Inne Im,kolyle!. I tutaj na tym Jak
te banalnym na poror .tyku hln
dei _ 1e009ument (motna by 10 u
olólnlć, podnosZlllc do rangi .pot
kanll C1Iowleka z. e'llowlekiem) do
lolero Interwencja postronnelo ob
serwltore, utrz,ymana w tonacji 
karabinowej IIrli spowodowala, te 
kobiecina !.OStała jednale obllut.ona. 
Co więcej, zoltala z.a u w I t o n L 

Jew6dt.kleJ Rad,. PolsIeIego Komite
tu Pomocy SpolecmeJ. na naradach 
Wojew6dr.ltlej Komlsjt Prl.1Jac\61 
Starelo Cz.lowleka lł,sz.c; o .. akcji 
opalowej". A pruclet obok akcji 
opałowej, cz.yll taop,etrywlnla lu· 
dr.! Itarych w nle'&bc:dny opał, Jetl 
jel:.c~e .. akcja obiadowa" - da 
,tarcunle cieplela po.Uku, rll. bo
daJ w dniu, ItIrunkom nleulołnym 
przyrz.,dl.l~ sobie deple pOt,W!I
nie. 

Tym bard &lej więc rozumiem 
tralkę prumylkich kobiet, miod
nych, .tarnych, łych w .Ue wie
ku (które na cIobrą .prawę, mOlly
by Jcszcze ber. renty oddawać lię 
,wemu ,zcze'clu m.ałie6.lelemu Ul" 
rodz.Innemu). jlk latami w tym 
ambitnym .klldin"d mldcle uble
'1111 o .kromne pomlen.czenie na 
Klub Ludu SIarych. Jak władzom 
miejskim wlkar.uJ. zbyt g~.to 0-

bok Ilebi~ l.lokaUr.owane knajpy; 
Jedn., bez ładnej ukody dla te
nomy Prłomyłla, motna by OPr6t. 
nl~ n. liki klub, • $dtleJ mo ... lllc 
na kuchnie: wyd.J,c" potywnl po_ 
,illei, na mieJsce, ,dale by motna 
II~ '"Otka(:, poclJ'tać .az.e~, ta· 
pomnle~ na chwil" o ImutncJ pUlt. 
ce aamotnego dni. u ,cbylku ty· 
cia . 

str. :J 

Dni Folkloru 

w 
Pogórza 
Bieczu 

Mogłabym tu wiele opowiadać o 
!.nnym te.pole pnemy.lI:lch akty. W dniach od l-~fi wncinia br. 
wiatek PKPS, orli:an!utotek :r.naleo- odbędl\ !llę w Dowiecie ;orllcklm u
mitych wCUll6w dla '~l'IruSl.kĆw w rocz)'ltu('! .zw~ .. no t Plli.ml ".1-
Dublecku _ w pomlenc:.enlach kloru Po.ona i Onlal11l GQfllo. 
ubytkow •• o umku. Plefwtlll h,,~rcu b~d.le .Ię lI"b)'· 

w.~ w BIIIQ\I .... 011.410 od li dO .. 
Nie OUlICU to jldnak, :te w.r6d wnetni .. PrUf'un 'IIpo"lada .1, 

nan.ych 'IOltnyc nie pokuluje I lntorcsIIJlttG I hOla iD. oZloilt elli n. 
JełZC1.l! .poro r.nleuullcy. Jej ~hy - Ille,,, wy.tęp)' rt!jl'lollall\yeh 'INPO
l:Ia awl!, oumotnJol\1l dOlę. codzlen- IGw pldnl I iańc~ ~ ł.uincJ.z Oorlll', 
nie od nowa ro:r;pOCl.ynane borykil- I iII: Nh:;llIwlc I II .Bobowej. W Impre' 
nie .ię :r. IOlem, z.awdł.l~cl.& Ilara, iIIle wdmle rownlej; udział iIIetpół • 
trochę: d1lwae1.ll.a kobiota. K.idll'IO powlllu ",dcoklero "I'odgrodsle". 
rankI IPotyk.my JI!, w RICSz.owlo, Pllnadto odbędlle się W)'lt~W. tra
blo,nącll, po uboall ukup)' w .tro_ liki Ilolotra.tU a.matorQw Otal "ne
nę tlr,owaJ hall, ,dz.ie ItrU_oler. 1U1Iłu ludowero roc6na. 
ki r. lucunkiem nlleinym jej z W "alie tnonnl. obchod6w Dni 
tytułu wlelolelnleJ . llIiby, mówi, FolklQru ew;ynn)' będzie klerman lO 
do niej pani n a u c & y c I e I k Go slobkaml p.ml"tkars.,lml reKIopal. 
A ,dyby tak r6wn!ei odrobin. 111- neJ "tuki hldowd z ekollelPoieJow 
inter.lowlnla 'II Ilrony mlodneao ",,.ml napllluzll I berlNunł 1111 .. t. W 
pokolenil jej zawodow)'ch koleh- IIWIIIIZko iII: t" Impre", WojewÓdzki 
nek' Oirodek IntormacJl TIU'1St1CJ:IleJ w 

Jlu ... wle pny,etowuJe .peeJaln,. 

• • • 
Jdll tak trudno wyktt>lć z ty

godnia CQ' choclai mlulll,ca tro· 
(h~ CUl~u dla ultenl. cudłYm po. 
trubom I niedolom. jcm nie Iteć 
n .. na tolerlncJe, nI .tnte kIJku 
minut w sklepowym "olonku", po
myślmy, nie bac~c na h.rd. u
pcwnleni. klOtllwej kObloty, kl6r, 
"staroAć na jmniej wzrus:r.a", It c:.y 
chcemy czy nie chcemy, nna do n •• 
przyjdzie. Gdy tylko dane nam 
będ!.le dot)'ć, I my wkrocr.ymy w 
wy t ludzi Itllrych, 
który nleuchlonnl. zbllie IIQ do 
nIlWIO kraju. 

J oby, cUio nalety jej tyczyć z 
Cliala .erca, mai., rOt.pll .. caona 
Violetta, doiyt mo,la póine) ata
rolet UWIU tak cr.ulą Olocr.on. o
pJek, I niechby cale Jej tyc1e byłO 
nylonOWI (dz.li lut nie m6wl .I~ 
Jedw.bne), Nikt jednak - n.wet I 
jlJ Ulr.dna mamUli. - nie moh 
nienoty mllć tej pewnołe!, C'&,Y kil_ 
d,.. nie będzie to jut tylllo Wlkta: 
l&ttIotn.a. opus:.czona. nikomu nie
polnebna, .tar. koblet..a. Bo taka 
bywa jlepa, beJJItQ.lln. lelr.wencja 
tycia. 

Jej bodaj na prr.ek6r - nie b,dł
myt nlemJlo.lerllel 

'older. 
Dni OorlIc trwae będą, od l-H 

wnełala I bę~ QlI&J, podabn, 
ł)l'lClbiec. R6wnld wnm" w tej Im .. 
prez!CI ... dzhll aes.l'oJy re,lonalne. 
CIYI\n& bt;d-.Je takiCI eklOOZJcJa r"'
flkl WIochimlen .. Kunea. adlunk'" 
ABP w KrakowIe, pocbolUlIIOC,O • 
Gorlic. 

W dniach od 9-11 .wndnla kOla 
rrrK w Itzclzowle I w Gorlleae.b 
zor,anlluĄ Jll!llenny Rajd (;6nll;l w 
Buk.ldlle NIlkim .. ukotl.~onlem 
na Maru" lo1alutowskieJ. 

Te nlew"tpllwle .,,..koyJne Uf'O. 
tI,,~ołe l pn,nynl" się do .po'PuI .... 
rY'l/)w.nl. dorobku k\lltuf'Y ludowej 
1'01;61"1.11. I walorów turJsbor.n,.ob 
pl"kneJ 'Ilernł rorllekleJ. JJ. 

Milenijne wydawnictwo 
lódz kiego muzeum 

swr,"l11m .\IIo.,.t6 • .. MU_W!! Az_ 
chMl.o. lcsnU., ł CtillOjlraUc:tn •• o w Lo
dll UDuI Ile _cl&lll." tOl'G wydłl.ł. 
a OlJ prąr. 10 mlAZ.um IIrll ."ra". l _
Itrl'I)"·. DOłw'll'OOnJO feilod1.lt-lu Judo> 
*~u. Toni EM.1 o."ue_IU na DOd-
11 ..... le \>IIMń IIueprow'dłonTch one.z 
l6dzkleh elnolC'l'ł'tOW .... POW. t..łchaICIW_ 
f.dnl. e...,lIlill:U w OIIoIdale Gr,dllall~ 

PublU .. e!1 wyd'nl ~1,lł dl' uazer.e-
nlll Ty&llcle,,1II PINIWI PolaJel!O. 

Przewodnik wakacyjny 
NIEDZWIEDZ Z 20l.TVM KRZY2ElIf 

Dlaczego widnie nlediwJcdt. I do tego z tOłtym knyf:em meltać,klm. 
Jest herbem Pnemyłla - nie bardzo wl.domo. pomimo te przewodnik 
..PnemyAI l okolice" z 196'" r. podaje. It w powiecie przemYlk1ro. .. Jak 
pned laty .potkać mołna nlldtwledzJa". Jednak tadnl :r; os6b, pue
mlerzajltcych nlakl turYltyczne od Prr.cmy4la do Krasiczyna. 5Irc:.y. 
Pruchnlka czy Dublecka, plęknll wyznlleowane. nie mlala, Jak dotlili. 
Spo!Jobnoki .potkanla .Ię z tywym herbem miasta - czarnym misiem.. 
nawet ber. telo wlte,o knyłL 

SZUKAMY MARII MALCZEWSKIEGO 

Na Zasanlu, lewobrzeżnej dzlllnicy Pnemyśla. znajduje lic: kokiół 
I klunor benldyktynek. wznle.lony w 1717 r. przez Franeinka Sole
zego Potockielo, ojca Szczęsne,o, m~i.a Gertrudy Komorow.klej. be
roiny poemItu Malcz,ew.klelo .. Marl.". Gertruda zostalI, z rOl.ka:.u 
rrencllzk. Potockle,o udUlzona. a potem utopiona w Bugu. Sprawa 
oparla sic;: o ."d I dumny ma,nat, kt6ry nie chdlilię Zlodzić n. mal
tel\stwo .yna, musiał z.apłldł! rodzinie KomOl'ow.kleh rnywn( ple
nięin", I jako ek.placjc wystawić 6w kokl6ł. 

Inny 1; przemyskich klautor6w, dominikański. ,Io$oy byl % nie mniej 
romlntycznej hlltoril: w 16:36 r. zjRwil ,Ię konno rycerz Kurdwa
nOWIki i wtarlnawlZY do środlea. porwal jedną 1. z.a.konnic. wsadził na 
koń I uwlózl do s wego Ilmku. Jaki by! eplJo, teio raptWl pueUae -
molna dowiedzieć .Ię ze Itarych kronik, pru:chowywanych w archi
wum diecezjalnym Prz.emy'la. 

GWARDIAN - POGROMCĄ BISURMANÓW 

O.tatnl lI,on tatankl zjawll lic: pod Przemyłjem w 1687 r. Miasto 
upadlo nI duchu, Ile Kry.Uan Sz.yukowlkl, lWardi.n reformat6w, 

%lika,,! habit I chwyciwIZY w jedna ręk; sublc:, a w druI~ lerzyt. 
pn:epęd:.U bllurmanów Izturmującyeh jut klasztor, kt6ry pelnH rol~ 
barbakanu w murach- mleJlkich. Na pamiątkę te,o wdill!ęc:r;n l prze
my'llnle WUlleill mu plęleny pomnik, co prawda dopiero w dwieście 
lat po tym zdaNenlu . 

- MOilyby'cle mi da~ 10 deka 
boczku bel. czekania - nie mam 
sUy ,ta~ . 

_ O, co dopiero wldtlałlm Ją n. 
gleldue, ... .andlowal., a tu nalle 0-
PUSZCU )11 wigor - wykrt.rkuje na 
:ały .klep mamu.l. Violetty. 

Oz.lała.Jąc teraz na usadzIe IC"
narluna do schcmatycmego. filmu, 
Idz.le .ytuacjom .mutnYJJl pru
clwltawia się radolne, typom czar
nym charaktery Złl wuech miar 
'wleU.ne. ch.clalabym lSpewnl~, te 
tym nlemlło.lernym, 
utolna Jestem prue/wltawlć cał~ 
ir6t:itleowa.nł!, laledę kobiet z. rOż
nych irodowlsk, odnonących slCł d'l 
ludr.! starych z aktywnł!, życl.liwoJ
clą· 

Co więceJ, mOlę prz..ytOC1;ft 
przykład,.. osób, które chodd '1-
me utrudzone tyciem t nie pierw
neJ jut młl)doJd . cz.ujnle I po 
ludloku rcagują na cudze nicdole. 

.. Czas niesiracon:y warzyuenle 7:najdz.ie zapewne 
wicrnelo sprz,ymlcn.eńca w Zwlą:r;
ku Polslelch Artyst6w Plaslyk6w. 

Zadania Stowarz.yu enia są 01-
romne i powinny by~ reaU:r;owane 
popuez najatrakcy jni:!j1z.e formy 
flo:r;w!janie l.amBowan artystyez
nveh wjr6d milo'nlków pancle
g6lnych Muz. to podsta'NOwa dzie
dllna prlcy ognlsle I bod.ju, nll
latwleju.a. Ona let zostalI mniej 
więcej -opanowana. Natomiast po
pularyzowanie sztuk pic:lenycb 
i zbllianle dziel u,tukl do oajsz .. r
Izych mas spolecm)'ch, tale by .ta
ły liC; one codziennIl potr:r.eblll - oto 
szerc.ko otwarte JKole do popisu. Na 
nll!lzeJ map:e kulturalnej n ie potrz",
ba nuleać ugor6w do zaorania ze 
sJJdem powlc:ltszającym w ręku ... 

_ Pewnie Ipt7.t:dawala .woje 
futro z nurków. bo .1(' Jej Uludz!
lo. en? - rzucI kllAIiwie pan w 
clemn,.ch okulirach. . 

Tamt. nie do~trullla Ironl1. 
- Nu rkI. nie nurki. hlndlowall. 

Sama widu111m. )a'< !lprtedawlta 
naltol\'1II hml)(. To tera ~ madn ... 
to daje olenle,du. 

_ Wlę<-. jak Jut zdobyl •. par~ 
1.lotvch. :'Ilecłltt' p,nl pozwl'lI ~ta · 
rowlole kuplI' ndrobln~ wtdllny bez 
czekania. - Niewiasta. klóra mle
na .Ic:: t"ra1. do rOlmowy. rn6wl to 
lak dobltnle, te ekspedlent\f;a nie 

Znacic tę wyniosłą. o smutncJ 
twarz.y. liwą kobictę. która nie
ustannie towarzy'z,y .wemu ulom
nemu ddec.ku, chronląc;e przed 
bezmyilnym okrucieństwem ullc!.
nej 10bllzerU? To .ktyw!stka Ko
mitetu Blokowego w swojej d1.lel
nley. Na pierwu.ej naradzie ue
organizowanej Ligi Kobiet. wid· 
nie Jej wystąpienie na)bardz.le' 
ulkwllo mi w pamięci. Nie m6wl
ła o włlsnych kłopotach. nie ape
lowala o pomoc dla .wych trud
n,ch spraw. W tarllwych, prostych 

(Clwa cl&ls'Q te .tr. 1) 

pracy ora.nizacyJneJ nieomal wy
IlIIcln ie działaniem .połCCl.llYffi, z.a 
co Towarzystwu nll~tII, się serdeclo
ne wyrazY podr.I(leowanla I nacun
ku dla tak pl~knle reallzowlnych 
hlsel ! dll,teń, mljllleyeh nI celu 
!.bUtenie muz.yk1 do wsz.ystklch, 
które lapidarnie motna okre'łI~ JI' 
leo "Mu%J'cy w - słułble spolecuń
siwa", .. Mu:.yk. dla ws:r,ystkich" 
Itp. Ale pn.elląd pracy olnlsk 
ujawnił tet. te ten popularny I !lar
dz.o potrzebny rucb społeczny 
wymala jednak mocnych podstaw 
orianlr.acYJnych, urwania z prze-

Itanalymj metodlml pracy. ItałeJ 
pomocy I koordynacji tIk w Ipra
wa~h .rt.r.tycr.nych J nauczania. 
j ak I .amcgo Idmlnlslracyjnelo 
prowIdzenia pl.c6wek. W,.cI_cnlęt:) 
shuzny wnloHk pn.eklZt.lcenla 
Towar:r,y5twa MutJ'cr.n~,o w Sto
warz.yszcnle Społecznych O,nilk 
Artystycznych. ktOr. skoncentrujc 
c~ pracę ni rOt.",oJu dz.lalalnoiel 
kultur.lnej swyeh plac6wek mu:r;y
c.m,ch I pot'z,o! Itar.nll. Iby inne 
dtiedziny Sltukl miały n,'e oazy w 
nasz..vm wojewódzl .... ·le na równi z 
- jlle dOlychc:.l' jedynie przed
slębiorcUj - Polihymnią. W orianl
':t;owanlu ognisk plaslycznych Slo- MARIA CECYLLo\ GUZIOŁEK 



TARNAWSKIE 

WIEGIORY 
Z 16rkl. n. któreJ .\.a! dom Bronl

.1.'111" F.bl .... fr.otelll" .ic roduj)' 
wIdok na T. fn.WI! Górną. Zabudo
wIni •• kuplł,. Ile w dolinie, wr;dłui: 
dro,1 okolonej lI:i.lonymi wuónaml. 
.Tilkie hUl' wid. pnechow.l •• 1. w 
Nmll::el moJel1) l'(11.:m6""1:,.. w"obra. 
de tobie: dymne, kurne eh.l:J ... kie. 
d,. obok ",r;1I0'" 110 obiekt,. clemal 
willowe. 

Cz.u,. I!.J .~elokl. r;mlenU,. .le. 
Brolllsllw Y_Ollll) - mllicl.nt w 1._ 
tach 19U--45. I't>lnl'C1 .Iua" w 1\0-
millńa,.. t.upkowle. Steuwnern mó,l-
01 w ielI! oPO""jed'lllee o trud.dI ! bo
batenlwle tamtyeh l.t, przy uw .... -
aiu nin")'olllów IDQlkłl ~o ""'''):I' dek, 
kl6r:r .ttje .Ie nnycl;TD' Ie.led ..... 
Trub. l.m\rnjl: u1lVOd_ Po latłicll 
prac,.. '\Ol' r6tnyeh Ulltład.eb. DO wie
lu kurueh o3wi,tow)'cb - Olladł w 
rodzinneJ wlosee. • 

W ci.ru dpi, T.m,,,,. tle W71ud
niI.. Setki alllb doJetduJI do prac,.. 
... t.rudllienie ~nll lftli w •• Autounll". 
'III' Zl,IUEU, ~u:6r-tu, o'oroIlI"UI;ycb ko
palni.eh IlAttow.rch. Dopiero PO po
hldlllu Wioska o~ywi. się. pect./lieje. 
.N. kli.duo czelr.. jeltne trocbe 1.1.
Ję:cl. w .C'olpod.rłłwie n11nTf7l, ~wll_ 
UCtl L.tem, jeslellil. Tik jelt do '111' 11-
cora, lded,. to .rwarem rotbnml 
xnleJ&eo'll'" klubo·k,wlarui •• 

N • ...,.k plei. k ... ,. UPO .... IEllebatł 
alę •• le ta eb,.ba je"rn1e upodabnia 
tę kl._l.rlll. do ej mieJskkh . 10-
.trrTC. Nie ~ nlOleeu'k. VluAnno pa
lem. D.l.oier0$6w. Tu bowiem .!cu. 
1'14 III ule nIemal t,.c:\, kuUunhuł 
Wn.łwt&.ll , Ouu.. i nłetłJltilplo'l1'J'll 
tego oruftit.t"r&Jn okual de widni. 
Bronisł.w T.blłJl,. 

W T.rn ... ie dEllb .e:wól hatr.ln,.. 
W uhJ-flrm ."Ionle ok1llk1 Eebr.U 
1':a komedia Tr~d'7 ,.Gwałtu, 00 .Ie 
4dele"!. te,oroc:u:r rOlJ)('O(:Cl111 .,._. 
IJtI.wle.lllem ...ct&ml~U JoU" lA:a.re
klej. 

Wspomnienia 
o Leśmianie 

Nlkladem. Wydl'A'nlctwa Lubel
«klogo ukauła II~ ksl"żka ~wię«Jna 
znanemu polskiemu poecie okresu 
ml9dzy .... 'Ojennego Bole!lawowl Le
jm.lanowl, kl6ry w latach 1918-1935 
pracował najpierw w HrubiKT.CIwle, 
I nutępnie w Za~clu iako no
tariu$~ Ksiątka utytulowana 
"Wspomnienia o Bole$lawie Leśmia
nie" uwiorl artykuły pisane pr:.e:e 
koJegow poety urówno pl.ła.rt,., jak 
I prawników. Są tam m. in. prace o 
Butone .J:.II;kl" pi6ra Juliana Tuwi
ma, Ewy Sulburg-Zaremblny, Jana 
Brz.echwy, Anatola Stema, Leopol
da LeIJ,1n,a i Włodr.1mH:rza SlobodnJ
k •• 

Widdalnn raz jak pracuje karu
ze!. 

BI/la. 10 machino. łkon,truowono. 
e/tlop,klm. rozumem. i domowvm 
pTZCmllslem. Składola ,ie z dwu 
drewnJanL'Ch z(ba/lIrlt kół. Mnlej
,zeQo pIonoWo 1 duip więk,.:eQo pu
ziomo. zahaczajqC'1lch ,ię nawtajem. 
Prowadził od nich dwuczęlcłoWIł, 
również drewnlanll obraracz. Iqc~q
Cli zęoate kola z prllmitlłwnq ,lec:
kamiq. . 

Siedzialcrn. obok ,todołll na sterClc 
drzewa. urztClonll - co tu mówić 
__ bo place deli/(ld pcl"e billu no
'Woczc,nllc/1 rakiet, bo pokalano Ul 

• 
wroNoKnĄG 

A
LARM podnoszą uczenI. 
działacze spolec:r.nl, liczni 
miłośnicy prtyrody, II. ich 
postulaty dotyc!.ą r6inorod
nych. ważnych dla c:rJowle-

ka problem6w. Nlebezplecuńsłwo 
grotące przyrodzie godzi 
betpoś:'ednio w c z J o w i e k a. 
Zsmlllt obuernej argumentacji 
I?n.ytoct~ wypowledt prof. dra Wi
tolda Nowackiego, sekretarz.a nau
kowego Polskiej AkademII Nauk 
na ostatniej Sesji Zgromadzenia 

'-----_________ ! I Og61nelo PAN: 
"C:rJonkowie Akademii podnosili 

z gh.boklm poczuciem odpowie
d1.!alności I lrmkl Sio. ostndeola 
p"ed rabUnkOwym ui,rtko""anlem 
'u,80bó"" puyrody, prted naTUIU
niem ~nowagl blolocle&nej. co 
poda!:a za aoŁu, nieodwucaln. 
lI?kod,. Prt.)'fodt.ie ojcz.,y.tej I uiro
wiu c:rJowieka. W związku t Iym 
upomniano alę fi uW'1(lędnlenle ,10-
lU blolocow w aprawach daaz.cgo 
utyt.kowania tasobów przyrody oraz 
o rozw6j nauk /il:jogratJunych 'IV 
Pol.ce, tak aby motna było ubez
pieczyć dQ badań lIłoukowych I mu
zeów prtyrodnlct.,Ych okazy p17.)'ro
dy, unikajace na terenach podlep.· 
jąc:ych ltybkJeJ industrlalil.lcW'· 

Ttalr .m.lonltl to lIl.ja t~łowa 
p. Bronl.lawa. Zauc~o"ll JI wielu (I

lobom w Tlrnawł. 06rceJ. Pr6b,. 
odb,., .. ajll lłe rc,ulucle, akloru eho
dzą niczym w tecarku. Olitatnlo z u
Wliit'[ na tlrĄce tnlwnc u_ienono Je. 
.Je we .... ncłlllu. ll'odnie t pl.nel'rl 
sl.t:llra weJdt.le na atln I d"kl lICe· 
IIk131e. 

Obok teatulnc~. ~ oowodtenlcm 
Płacują ,etPOły: mUtYCZI11, reeyU. 
tonki, Chóralnf,' Ambitne, akt,wl1e, 
zoane w ElO'ł'ł ede, W telOroc:zn~h 
IXIwlatowlch elłrn1nac::j"ch rec:vtator
sklch Mllrl, Kabal. t Tunllwf UlJO
la IV mlejlca. \V roku POpr~ednlm na
toml"5! orl"Cl'.,tllwlclt'le tej ... ,1: R,.
.tllrd Rud,., ""Irl. ZIIn:y<:tnll. Marl~ 
K.bala _ zaleli trz,. oierwne młl1Je~ 
w tlnwleci_. NIeco IOflUą lokate Uu
mĄu"ć trteba odnawll1o.lem 'etpOlu. 

Oru,hn ,,1((111111:1_1'1'1". nleJ;tko za .. o-
dO"lll'Ym 8r01l1l1n,'a rlbiana •• Ie.ld
ki, Prowarhl IItomadu... blbUoteke, 
n,dzoruje d ..... punkty w Olcho_J I 
Tatoawie Dolnej. rACJnIe _oonad uz,._ 
.ta udćd,'etiat Itał:y~b u..ytl11nlk6w 
roum.ko .... n,.eb w dobr.J lub f._ 
eho"lll'd Jlteratun. ... Mloj1zl ct,.teln/ey 
frez~l'olnym ulnt_rtlo .. anlem d,nll 
WydawnIctwa MIIII.lerst .... Ohroll,. 
N.rodoweJ. 

- Trudno ile Iht ... l~ _ mówi Bro
IIbt.w F.blao. , Dl. "'\@lu .. nich woJ
na ]"t tylko blJ'lorll, .le I iurtl wie
kIem c.helllie .\eł'a'a ~ OImletnli::l 
od.danlal"ee kUU5,. wolny, WłoomnJe
ole 1: 061 blt.Wll"eb ezy łd obaW.
Jeo.ieclr.idI. koncentraC7jD.,yC.11. 1'a fol'
ma oiNn'" !DA lI.ł. .... 1 'l' ll1lu , ... 0-

lellllików. 
Itatdej rJm,. ... , t:t"m ran tut PO 

raoz cn-o.rty '\li' Taro..wie ctJ'IUI,. Jelit 
Uol""erayt.t POWItee.I:u1,.. W"Ir.Lad, 
odbywajl allil dwa rU1 • t,.codniu 
przy peJII,.m k.Pmplee.ie uC%eltnlkó .. , 
a n\crudko._. wOloycb ' luchau", 
któryeh. do wr.lecla uwialu w wy_ 
Itlad.t!" ezy odcz,.c::1e uc.bcc-IJ alru
c,.jo,. b~di .ktualn)' tem.t prawni. 
Cly, hLAt.oryczllY. A potem: I1le koli.
c:l4(e lic:- d"tku.Je •• 

- Nie l1udtlm" się wleetOraml ... 
Tarn.""ie, tlll1 ClluillieJem,.. D.leko 
nam J.nc~. do pelnejl:o 1:Upl)~ojeo.ia 
IXItrub. P",daloby . le w. wsi aLa
łe kino. Brakuje .all. Mot. uda .Ię 
POl:od.d!!: z t"rn budawę remlz,. itra_ 
i.&ckieJ._. Pnyd.lob" .ię wl~J Ipol
k.n • "ciekawymi" ludżm!. Jutem 
Id .wolellniklem Itomtllekl.ow"cb 
ratwi.uil. Zdana iic:- CltłtO, te bu
duJllc na wli dom ludo ... ,. nie lwa
nymy od razu wlrunków do kOIł,,
lLan;. te w$tyllkich doatcpn"cb no_ 
woel. .. nych form tyc::l. lr.ultur.lneI:O. 

Bronl.la .. :rabl.n bedtle trliv oka
IJe wymlelllć .woJe uwuJ dot,-etllce 
pra~,. ltultur.lno-ollwl.toweJ 0.1 w.1 
I Il1nym\ dołwiadctOn,.ml dllałlc~a' 
mi. kt6ny \.ak Jak on lostaU wybrl
ni dele,.taml o. Konzre. Kultur,. 
PolakleJ_ 

te/ewllji ko!mOl'lIlutę. k/6tll WlI
ndl ze ,putnikC1 w przes/tuli. Nie 
zdzlWilbttm nęl gd"bll poranna ga
zeta donio.Ia o WlIlqdoUlOnlu na 
KlłężlJcu C'ZII ;okieji dal.:d plane
cit zdrowe,. ludzki!!j ;:ologl. Ale zo
bIlCZ1lc.! 'Ul samo poludnie dwudz/c
Jtcgo wic::ku drewnienlł karuzel. tę 
prelli8forllcZl'lQ landę. !/użqcq wclqi 
c:-lowickowi, to gratka, DlaCcDo 
wlainic vr:lł~iadIMn na Btereie de
,ck obok staduIII. Dlottgo vatrllllem.. 
Dlotrgo rtClphale'\1'l. to opowiadanie. 

Ch/op dokladot akurot ,Iorrlll, nu
cąc po swojcm1' r O.l'WleklO mc::lodię. 
Doba .0';, ubrola no ramiona rzc-

Tak sforttlułowan,. pOIItulAt nie 
budzi chyba niczyich wąŁpllwoid. 
Program ochrony pn;yrooy uwq:lę· 
dnia także uerec Innych 'IXI.." 
po~rnle drUlonędn1ch, Jak opieka 
nad nledutyml skupiskami mew, 
parkami czy pojedynczymi okuaml 
przyrody. Jakże C!.(5tO iladaJ" one 
ofiarą Ignoranctwa I bezmy'lnoki 

Mam tu głóWni. ni uw.d'- pu
Id POdworskie, któf')'eh. 'IV wo j. t"l&
B~klm Jest MO. w tym niejeden 
z nie.liW11<le f'Uldklm I ~ym drze.. 
wostanem, Nle będę .Ie rotD\&TW'ał 
o znlst.Cunlach w okresie wojn.,.. 
et)' warunkach, Jaki. zailblia1y .. 
plen"uych latach powojennych. ale 
PfOC'es dewastacjI, choc:lllt mote po
wolniejszy. poetępule nadal. A jak 
ocenić wycięcie "lei wlekowycb Up 
w PGR w Słeruo'caeh? To po 
proItu akt W7JI\ll:OWeQ:O wudaUz.
mu. ZdrO'llVe. mlące kiJka metrów 
w obwodde dnewa. mogły jMZC'l:8 
pneŁrw.ć dt.ie'!llęcioleełl: Ich ...,.
cięci. minezyło kAjobru 1cultw'o-o 
w:r, nie mówi"c:: o Innych. 'J')Ołred
nłcb Itrat.a.c::h. jakle pr%)'TIloeta ta 
beunyjlna decytja. 

Inne parki aą d8'W'&ri()Wane u 
.. W'l.&I~6w wyisteJ n&tury"'. Tak 
przynajmniej twJ~ InwHtcn1. 
Pnedd dla kilku druw, n .... ·et 
nlljslllr.s'Z':rch. nie r.anleehll sIę inwe
stycji o decyduj"cym dla gOlIpodarkl 
nl1'Odcwwej mlcunlu. np. elektryf1-
kacj! kolei, ale linie wy.oldego n._ 
pięci.!! motna pr:.:eprO'Wadr.lć koło 
parku, I nie przez 11m Jes:o tra
dek, 

NaiPOWltnlej ocle:rplab' parkI, 
podobn.le Zl'l!sttą jak I ub,.tkowe 
budowle, które ałytkowat,. jedno
stki cospodarcze, choclaf: zdar:.:al4 
si .. 'Wyjątki: np. POR w Stubnle 0-
tacza dnew05tan pl~tołow\tc ople
kC. W na)lepnym jencu rilnle 
uchował,. Bię parki pozostająee pod 
oplekc szk6ł. 

Zaidtm,. do jednego z okIul
szych parków w.tej c'lęki Poltki; 
dawn,. puk Pawllkaw.k!cn 'Z Me
dykt 'wletn04c1ą ustępowu ehybe. 

mlen"e .z/dr. a w pa,ie ool.Olqzll14 
l/q po.ronkiem i tak wprz(gla lię 
do poprzeczncgo, grubego palD... 
Ciqgnęla DO za .ooq, drepcąc w km
ko mal!lf7ii krokami. WlI"zeibifa 
przez to w zic::mi plvtki rów, Wllral
nil tlod ki/kfldtiesięciole/nitQo pro
wodZenia zębatllCh k6ł f obracaczo. 
Tnąclł domę nóź dzwonil a idame 
wlIstęPIł karllla. 

Od w.choonic; ,tronll pojawilo lię 
na Ile .Ioneczncgo n iebo kHka JaJ
flitiullch pręa, mknqclłch trop w 
trop droonttmi punkcikami, 
Icdwo widoczn1lJni t taJe: znacznej 
ocllealolci. Punkciki prze,unęlll "ę 
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Iylko parkowi Putocklch czy Kra
sIckich. w medyńsklm parku wmu
rowano plcd.wno tablicę pamJąl
kową ku CteI Jana Gwalberta Paw
lIkowskier;o, wybitneiO dzlalacta 
na polu ochrony pr1.yrody, a zara
%Cm praWnika, ekonomisty. l.nawcy 
literatury doby romantyunu 1 pi
sarza. 

.. Ochron. pnJTOdy" - pl"ł 'IV 
1932 r . - je.t ochron .. obIlc ... Zia -
0'11. utem jej piękna I rYl6w .wot
stych. Jest to walka t puatk •• mo
notonią,. brzydot" banainoki". 
bucharakterem I nudą, jaką przy .... 
inębla nn ocolotona:l: pnyrodto
nego piękna okoUca~ Przyroda je.at 
mieu.kanJern nu W!lzyltkich -
chcemy. aby to mlestkanle nie by
ło tajazdem. w którym :r.najdują, 
chwilowe scruonlenie przybłęd,., 
ale prawdziwym, własnym ognis
kiem domowym, przedmiotem 
pnywłąlanla l opieki nastej. Zf!!}Xt-

/.nIIq cl'ękl4 hOl"lItOl'ltu f rniklv 
bGf'dzo 1l'lIbko. Tak prędko ZI'Ilklll 
- Jak. prędko ,/( pojawiIII. W parę 
ukund po ich zapadnięciu za wid
nokru rOlll!'gł .i", huk odrzutOWIICh 
,UnUcótD. 

B4ba prZ1llłonUa dkNtlq OC:'Z1I. 
Spojrzała w górę. 

- To już cZ1DGrtll raz, jak tnłemll 
rieczkę - powiedziała. Karuzel u.r
wal Ul tym. cza,ie łwoje jtdn05tajne 
lt:Tkotanit. Róumld noie Ul .ieet
karni zamilklll. Ch./op zcprzemł 
monofOl'lnego zawodzenia. 

- Czego tom - mruknąl l ciem
ntao umętt:i::a nadoili, dunnego od 
lwitżo zwiezionej "amll I m lodtOo 
zia~, 

- A o, mmololll. Takie loto, J6-
zek •• prutne, takie ~lI.tlnC', co oku:. 

- Tli ma,: rozum, bobo? Sąmolo
tów nie widziała. Patrz lepicj, t. cze
go lll;en. 

Bobo pop1'awila uID/t:To;qce ;q 
rzemienie. Opa.ola Je wokół dioni, 
żcbll uLiIlĆ ramionom. Chłop dodał 
riec.:::karnł nowej ,tomII. Znów tO
c:qi roznrwkbwe pTlll.tpiewki. Btlla 
to mozaika. ten jego Ipiew. ZauHe
rolo trocll, pogrzebowlICh 101lÓW, 
odrabin( Clegoj lam, co grol oneo
da; na weselu miej,c::owll akordco
lIillO, 6tCtllPlł wla"nej, nicpowstrZl/
man~j fantazji i Wf'e,zcie bor d:o 
tMtl", braku ;o..kieaokolwitk Jzocun
ku dla UJZU cwentualneQo 31uch.ocza. 
Ooci,nql ,10m II. Knrul'el nalllcll
mia$! odcml tcn j6g0 ruch i w na
rtępJtwlt opór ,ieczk.ornianllch (rv
bÓw. Babę .:arpnęlo do tlIlu. PachII
lila się niżt'j. Zaparła nogi ID uklt'_ 
pony, ubilV na komleJt Qrllnt. Ka
ruzel poc!!"QI ferkotać Zt :Drzlllem, 
Qro!lIc lodn chwila kompletną ruiną. 
Bo rugo jak cZego, tlle .spoiłtokt i 
mOl"Ił lo ten karlJul n;c mial. 

No dobrzc. Ale czemu ci lud:ic 

lonym t. duną mlenkańca. związa
nym z ni~ nicią tradycjI. .MII!5Zka
nie swiadcty o c1.lowleku, wygląd 
Ziemi nils:eej dllje śwlad~two du
thowe; kultury i nawr.ajem wy_ 
wiera na mleukańca wpływ ;cultu~ 
raJny. Jaki ctlowiek - taio;le :nln,,
kanie. ale I jakle mieszkanie - ta
ki e:rJowiek". 

:rD~ M. KOPEC . 

htotnle, w,., .. d ~emł łwladczyo 
człowieku_o Pnybyll na uroczys~ośt 
od.lo".Ięcil tablicy musieli forso_ 
wać uraslające park zielska I 
chwasty. Teraz są już ścieżki. zro
bila ie mlodzlef. s?kolna, ale bet
myilne prze:e lata użytkowanie par 
ku potOlJtawllo at nazbyt widoctn . 
*lady. Wypasano bydlo. IkladlM 
obornik. wapno I naWOty l:etUCu\e.. 
Jeżdżcce po parku traktOry dodat
kowo ninctyły , un1kalne okuy 
druw I kruw6w, w Iym poludn\o
wOl.ml!t:ykań!l(,ic h, chińskich, Ja
poń5klch , a także nas:.ych - rod:rJ.. 

n ie poszli dtJ .q,/ad6w ZZCI plotu 
Ctll chOl!bll.tZa kilku ptot6w i to pra
ku !wojtOO nie polI/ClVIi obcego 
konic:l, ktÓT'V zrooilblł ich mozolną 
pracę pięć razll ul/bcie;, prZll Czvm 
nikt nie mUłialbll powIedzieć nowel 
prolltQO "dzięku;e ci koniu". Pe .. 
wien filozof napisol, it naturo ludz
ka jlllt nitzbc.dana. Przypomniałt," 
,obie ten cytat .zupełnie w porę, 
choć nit wiem, CZ1l mi ,ię on no eo 
PTZ1Idat. 

Od w,chodnltj łtronll ftOd lecialv 
złote punkciki. Zo.rtowiłll w powie 
trzu krłte pa.tma łpaUn. W ;akił 
cla" później roz,ltoło .Ię wllcte 'o 
molotów. 

_ To jlJ.~ piqlll raz - rzekła ba
ba zatrzymując:: karu.ld. W jej 
olo,ie dO!Z\łkall!'f\'l. .Ię podziwu. 
PrZ'JlT11ruilllo OCZII ł .pojrzalo pod 
'lonct, cnoeiaż ,om%lów dawno 
jut nic blllo. Chrop wlI,'owll ze .rIQ
dołll ,wo; rotdeplarlll kopthuz, 

_ Somolot ll. Znowul te ,amololl/ 
- powitdriola do niego. 

- OJ, ba/.lo tli icdno. JtI cl tlł/ko 
mówię. Wet ino się do robol II. Bo 
mi braknie cierpliwości i wezmę kj
;0. 

Kobieta ,talo nadal Ul miej.cu. S/(!
dzila wzrokiem ;o,ne pręgi .Jpalin, 
rozplllwajqce.,ię tt' .. oz i ;:ama:one, 

- Widzlald tli. Jotek1 Patrzc "a 
f t ,amaloClI t ta" m.i .rię d,lhimie rQ
bl. Nlbll nic:: • .rnv.IOlolI kto. Takle 
fruwojqce skrzalll, A tu ho, ho! 

- Rlaue lię, bobo. Nie :dqivmU 
t Lq aiec::.:::k.q. jak będzie3Z lię tak 
ouzdrala - zochęcił ją eMop. 

Boba pocillgnęla karu:tI. Ale trll
bU Ul I1tczkarni u!crjnęfll ,ię w .10-
mę i trzl/malll lIa POtfl1ł'. Zobacz11-
lem "rłoi nn etole babił f krtw, 
noplllwa;qeq do Jf'; lwartl/. Nic mo
gąc dać radli. :dj(1c opaltljqce jil 
rzemicnnc POPfęoD(. S101l(la ta po-
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PRZED ZAGŁADĄ 
roku. Prudwczesae opad,. j.k gd,.
by z.,kocl.Y!y or,anlun roślin, '-9 
lpowodowało dodatkowe azkody. 
Wiele drzew pilnie wymaga zabie
IÓW konaetwatollkich/ 

Prawo niesamofności 

Inych. Są tu plat.lnowce, d1:by pur
PUlOW~, mlJor:r.c:by l wiele, wieI, 
innych. 

Niektóre :r. olch w ogóle pru_ 
trwały do nanych nBs6w, tylko 
dzJęki uznaniu Ich przed wiekami 
za jwlęte drzewa; zwykle rosly one 
nlell'dyj wokół łwlllltyń. S~ tu tak!. 
dnewa, którym dawniej pr:r.yplsy
wano cudowne wiałcIwoki; U'I! 
miłon~bu miał podobno przynosić 
kobietom lt.Czc:kle... Uległem opo
wieściom Jeneio Plóreckiego. pru
mysklego nauc:r.ych~la I przyrodnI
ka, klóry oprowadza! mnie po par
ku. Z parkiem lwiIJzane ł1ł liczna 
lelendy I wydananla hlstorycUle. 
J e3:t lu zarośnięty chwa.taml kopiO(' 
JagieIły . 1. którego romeu się wi_ 
dok na ,rtarorzeae Sanu, równie 
upu.nc:r.one jak park. St"d wyru
uyl oddział ,allcjan apieulICY :r. 
pomO(II powstań.com .Iycznlowym._ 

Skoro wapomlnimy o przH.dokl. 
to warto pr:r.ypomnlel!. !e Jailełl0 
ustanawiał prawa ochraniające 
pr"Q'rodę. Mądry władca lcierowal 
Ile wz:ględaml iospodarcQ'ml l mi
litarnymI. W 1423 roku nakazal 
ochronę c:lsa. z kt6rego produkowa
no kune l lukI, Decyzja zwycięzcy 
Ipod Grunwahlu był. jakby swego 

rodzaju e mba.f'lo na zbrojeniowy 
pod6wczu lUfowiec, kt6ry wywo
tono masowo do AngU!. Jagiełło 
nakazywał r6wnld OSlC~zać 
.,gaje gdzie mało lasów" oraz jel.
nie. Bobr,. td był,. chronioo. Jui 
za Bolesława ChrobreiD. 

Powr6an,. jedn.k do wsp6łcze.s
nokI. Proces dewIIo5tacJi parku w 
Medyce jest u,hamowan,.. Park, • 
racuj jego pozostalojci (kilka hek 
tarów) czdc:lowo oirpdzono. choć 
niezbyt skutecznie. - Drutem kol
cz.altym - mówi pruwodniczący 
GRN - ni .. wypada, a iladki likrad 
nlł. bo nadaje się do !.brojenia ~_ 
tonu I Innych celów gospodarskich. 
Pruwodnlczll.cy zna wartośt histo
ryeznll. parku, dostrzega jego walo
ry estetyczne I lospodarcze: mo~e 
.tanowlć miejsce dla wypoczynku, 
pn]'clą,ać turys tów. ochrania oko
ljcę pned zapyl.nlem pn:eladowy
"M~ opodal rud~ tel.u. Ale park 
ole podlei. GRN, jest w uiytkowa
n iu PGR. - A motn. b,. w daw
nym domu gołclnnym Pawlikow
Ikich urządz.łć dom wypex-zynkowy 
- ~dycha prze .... ·odnlcUlcy. 

A więc wylania się kwestia wlat
ciwego uŻYlkownika. Wniosków nie 
będ4 wysuwa!, ale sprawa ta wy. 
ma,a poważne,o rozwl.tenia. Do
tyczy to uentll. nie tylko parku w 
Me<lyce. Ich ochrona nie jest Chyba 
zbyt kosztowni, wymala jednak 
fa chowej opieki, której nte posiada
JII obecnie. W Medyce np. posadU!
no nowo dr.r:ewa, tak pod sznur u
tracając tym Illmym kompożycję 
parku; trzeba Je wykopać i pn.e
u.dtl~. 

Spotykałł'm m~lołn lk6w przyrody. 
któny w archiwach poszukiwali 

PT:ec:nvm drqgiem. DopleTO wtedu. 
"acl'koJąc plerllq i br~14chcm. zdo
łalo wprawie! U1ehik141 w 0/)r(A01.l)1I 
ruch. Chlap CZ141Qc li, 1.1I0tlllfokcjo
nowonu podjął .WÓI lilemllo.dernie 
TOZ1Dh.·czonll IvlCW. l znoWu ,llIua
lem to lamo, co pierw. Tupot bobj
nllch gumiaków, rOlleot koTu:elll, 
urz,1e noia 1D ie/llzną ramę, ue
len ntlJcllldal'le} .domll I owo btZTItl
a:it/nie .tmf'ne ł'p.owu"le. 

POlem rOlel*nllo Itę 1.0 .dońcu 
'ol"OTIQlkle mtlł'olllch ,omoloCów, 
wlokąC!;ch ~o .obą przctrocrll,te pil
Ili llU/,Ile.oo ,"0:10 Ullleko, da.lcko za· 
Ilowilll wlolf1ll1 dlwt(k. 

- Szóflll raz - rzekło bobtl, zo
trzlłmuJqc n,. To mu.l OIlĆ POlęgo, 
le c~le ,omalOIII, 

~poj1.zQIQ przy 111m niC tO .o6T" 
tlIlIto no mnie, choclOż file odzs,wo
lem. lIę dCl(qd ,ec'nvm ,Iou;em. nie 
pukllltm dOllOwn!e parli z Ułl_ 

- Cl~qlom Ul PlUelClch - dodoła 
boba - ze '(lIlIalolIt f O }elZc::e nie, 
panie. Alc rakIel II t s',t/llukl. SITach 
pOIRU.tlct, iI~ 10 zmiemlo Ifę IItI tllln 'Wleci. od 11l01e" CtqlÓw. Ą·!OIl 
JwwC CIIl!11C le" (om co datctl!eJ, 
ale przcdct nie len .cm. IltaC'ze} ,e
ra.:!: iiIiq, InoC':e} mlljlq. l w 0"ó1e 
w!l1l3lko !nactl"!. 

Chlo)l, ;:lIledcrpliwi01l.I1 buczUn 
rto..(clq. Wllch'lmql te 'todoZlI . n ibll 
J3ll1uolc ;: "I(bl u.vd/,l. Zbltillt ,it: do 
bGbll lerok za krokił'1n zdejmując 
kapellllZ. Pr .. vltllllql J\aJ!TuC"iw lIid. 
R:ekl' 

- Slul7haj mni .. 1itcainieo, bGbo. 
- Jó:eJc, 110 Cl("O III. 

- Zoleloall} rll"m'elłl .. , bobo, 
Wprzl!p-ntj "" ,I~ :orQ~ do kllruula. 
Nie Iwo]a ani mnjr1 ,prawa le 'a
"'010111 i roklelll CllI jol<: Im lam. 
10111 munm/,l lłrinql! dużo neczlei. 
Ro.z.nnte.n1 

planów park6w, by - gdy :.a.jdue 
IprtyJaJąca ,ytUlCjl - przywr6cit: 

1m da)Vny wygląd. Przede wszystkim 
lał potrzebna jest jasna koncepcja. 
Jakim celom mają one Ilutyć. kto 
powinien sprawować nad nimi opi~ 
kto Jedno jed pewne _ ubylkow-e 
dt:r.ewo.stany trzeba ratow.ć. Zacho
dr.i takte pitna konlCCU'lołt tw~ 
nenia nowych teren6w rekreacyj_ 
nych, sUid wartośt: tych ,kupbk 
drtew staje się coraz wleksza. 
Wyjątkową u. wartość posiad. 

park w KraslcJ"Ynle otacuJący re
nesanlowy zamek, uznany za zaby
tek europejskiej kl.ly. Sam p.rk 
jest te! zabytkiem J.klc.h _ Poun 
majo: n.adkie okazy nory, jedyna 
chyba telo roduju kolekcja roślin 
Iglastych. Obok wielu Innych, na 
podkrdlenle zasluguJą walory DIU
kowe dnewostaau. Slowem - park 
jakich mało. 

Do redakcji wpłYDęły Uem. IYI
n.l, o jelO nlszc.tenlu. PojechaJem 
do Krasiczyna. Wcześniej, z preze
um Zar:.ąCu Wojewódzkiego LI.I1 
Ochrony Przyrody Stanlslawe;n 
Goleniem, zlo!yłem wizytę ., Dy
rekcji Zarządu Okre.u Lasów Pań
s1wowych w Przemyślu. Dyrektor 
Koslńskl I Int. Fr. Berd zapewniali 
mnie o trtukliweJ opiece jaką Tech
nl~um Lełne otacz. park mimo 
braku fundusz6w na tł'n cel. 

Opinie wręcz przeciwstawne w,f
powiadali takte f.chowcy. Kilku 
,odzlnn,. pobyt w Kraslcl,YOle. któ
ry nawiasem mówiąc byt doskona
łym wypoczynkiem po ur.aInyct! 
dniach spędzanych \lO! mlek e, na
.unąr mi Iparo uwal I spOltrzeiJń. 
ale czy mogę wyda\lO!a~ arbitraln. 
opinie o stanie parku? 

Zaah:,nąlero oplnU w Muzeum 
Itlń cucklm, które.co Krasiczyn bę
dzie nledlu&o {tlIą. Pani Eltblel3. 
Banluklewlcz.., k lerownlk Dualu 
Konserwacji Prtyrody Informuje 
mnie o sianIe przygotowań do re
nowacji parku. Dokonano już in
wentaryzacji zieleni. przeprowadzo
no pomiary geodel.)'jne. w trakcie 
opracowania Jest t.kie dokumenta
cja techDiczna reDow.cJl 

Pn.ed G laty byl jut lpofUldwny 
projekt wst(:pny, bardzo kontowny 
I trudny w realiucjl. Przewidywał 
m. In. zakrojone n. szeroką skalę 
roboty zJemne, zalanloe \YOdą tere~ 
n6w przed bantą zelarową. co po
cl~gnCłoby za sob~ wycięcie jednej 
z alej. ZmiaDa koncepcji przema
c~enla zamku pocląca za lob" ko
nlecznołt unlany opracowanych 
uprzednio uloietl. wstępDyeh. Au
torem ostatecznelO projektu będzie 
prawdopodobnie Kate.dra Teren6w 
Zlelonycb SGGW w Warsuwie. 

Pani E. Banluk1ewl~ Dle kryła 
trudnoicl, ale najwatnieju)'m jest 
to, te slu!ba konserwatorska przy
.tąplła do ratowania drzewostanu: 
plombowallia, klamrowania l pod. 
wląZlwanla druw. zable,6w. któ
rym w wielu WY'Płldkacb nie mógł 
podołać dotychczasowy utytkownUt 
zamku - Technikum Leśne. Dalne 
pr.ce .ą uzależnione od kredytów 
I ukończellla dokumentacJL Przeję
cie oplekt nad zamkiem t parkiem 
przez Muzeum w Łatl.cucle (Waran· 
tuje uratowanie renesan.owego u· 
bytku. Chodzi jednak o czas._ 

Swojej rozm6wczynl wspomnia
łem o Innycb parkach; .... yka:r.ał.s. 
tywe zalDteresowanle. ,otowołć dl> 
kon.nla "wizji lokalnej", a.lu!enla 
radli.. C"", ktoś skorzylta? 

• • • 
O r6tnych problemach ochron,. 

pt'zyrody rozmawi.lem r. kierowni
kiem Wydziału Kultury Prezydium 
WRN, mgr Władysławem CzaJew
sklm, który jest .ktywnym działa
ezem LOP, Powoływał slf: na gór
nojląskle doiwladcunla, gdzie za
gadnienia oehrony przyrody .ą 
kompleksowo rozwiązywane. G6rny 
Śląsk ma przyałowlowy nó1 118 
(Rrdle. A Rzeszowszczyzna? J eszczo 
Ille, choclat UJrC'otenlo nlektóryeh 
re,lon6w Jen Jut zaawlnsowane.. 
Ze wspomnlanJch dołwiadezeń 
wario dostatecznie wueśDle akl> 

(Clą .. d:dny te I t r . l ) 

czucie nOW1!go miejsca w łwlecle 
I wyrwawszy sle z prowinCji, n ie 
zostali wydaDI n. putwf: ~aluble
nla. Burzenie prowincjonalizmu be~ 
IdeolalU to bylaby kulturalna 
pustynia. 

PrzynIl do miasta. !2 mUlooy 
Kowalskl!!h przyszlo do mla,ta. Bo 
nie w tym nccz. te jeszcZA! połowa 
mieszka na wsi. Mniej rouywek, 
mniej kllą!ek. po prostu mniej o~ 
c)'ch iudd I mniej zdarzeń na go
dlt.ine - to prawda. W I.stoc::le jed
nak ujednolicenia wsi l rolllta, pro
wincji I Warszawy w sensie t e
matów 1 problemów 
kuJturalnych Jest :r.nactnle dalej 
posunięte nit w staty.tykach biur 
meldunko_ych, 

Cywilizacja mieJska, to Jencm 
ni. Ulaczy - awans kulturalny. 
Dzlee.ko. które dostaje kosUcI ,.A" 
1 .. B", mote zJoiyć z nich slowo .. ba
ba". lone zał z kostek caleio aUa
betu nie zlot;y niczeio. Nie umie.. 
Nie pokazallU mu. Nie przy,otowa
no do ucleclly z nowelO bo,actwa: 
rozzlos:r.ctODe niemocą. b(dzle cis
kać kostkami n. pr.wo I lewo. 
Paln: nJekońcUlcy lIę poemat nie
peda,oglcmy o mlodt.!e:ty. Ale nie 
przesadzajmy. NikOlO nie pocleaza
jąc twierdzę. te jak .oa (Waltow
no'ć cywilizacyjnej pr:r.ernian,. 
.. pn.yjkla do mluta". ktllra dla 
mlllonów była JednoczHnle pierw
IZ~ I drU'ą rewolucją prJ:ł'myslo~ 
gdt.!e Ind:r.Jej rOldJ:leJonyml pruJ: 
dr.le.ltctoleda, rowerem I aamolo
tern. bioskopem l telewizorem _ 
jest wcale nletle_ ZnaCl:n~ c:ęłt 
koslek .ltabelu umiemy Jut skł.
dać:. I widzf: dwie podslawowe 
przyczyny, dla kt6rych k u I t u
T a I n e opanowanie nowej cywl
lIucjl przeblł'gl 'U n.a stosunkowo 
dobrze, stolunkowa lepiej nit W' 
wielu bo.atycb I b.rdt.!eJ w tym 
dojwfadcwnych krajach. 

Pnyczyn~ pierwszą jell takt, te 
przysw.janlu nowej cywUizacjJ 10-
warzyu.y u nas rewolucJ I 
o j w I a t o w a, uPowsz.echnlenle 
ukoly, _topniowo eoraz wy1szych 
szezebU l zaraum praca nad jej re
fonn~, dostosowaniem do nowych 
warunk6w. 

W parku spotkalł'fl1 aporo mło
dziuy, która przebywa w Krasiczy 
nIe na kolonii. ByU takte turyści; 
wchodzili' ł wychodl.lll zar6wno 
bramlI.. jak I rporych rozmiarów 
dzlur.m! w ogrodzeniu. Zachowanie 
młodde.t.y I turystów bylo w~oro
we, ale przebywali tu tak!e mniej 
solidni wyelec~kowlcze; w bujnej 
rośUnnokl tnajduJII Ile butelki po 
wódce. Niekt6re parUe parku czy
nili. wta.tenle przYlDęhl.j~ce, a Jut 
niepokój "'7.budu niJu:zenle wie 
lu okazów drzew. zwłaucu tywo· 
drzewl.; Jegp (alęzle nie wytrzy
maly clętaru 'nlegu, który nlespo
dz.lewanie spadł w listopadzie ub. 

rZ)'.t.ć. 

Prllczyną dru'lI Jut, te tej no
wej cywWucji darabłam)' lif: tak: 
dUi.ym - wlatctwie ruepl'09Ol"<'jooaI 

Zdr.islaw Kozlol nie dutym - wylUkiem: wszyscy 
razem., Nie ma u aas .. w)'tszych 

Czy można 
najcelnie juych 

ułożyć lisię 
powie6ci XX wieku? 

NI~.t_e to u.danle - ust.llt .... yku naJw,.bJtnleJu:r<:h powlełc:1 b~,O 
.tulecl.a, które uwaWlb,.tmy El ,rodna pu.k.unil potomn~c:l. Ale od ClIa_ 
lU do eolU pod.Jmo ...... ne .. ta.k.le próby. Oto np. an,lel~kl krytyk. lI1.erackl 
Cyrli Connol,. opubUkowal ubl!!!:lej jesieni na lamach ,.sunda,. Tlmcs" spu 
100 dziel, kt6re - jega zdaniem - III najbllrdtl.j reprezentalywne dl. na.ueJ 
wlDÓlctllllleJ tw6rczo6cl. Ale anclocentl'1un autorl lIdu sprlwlł. le urzewl
tall na niej pisarz •• n,lelec,., Imerykal'!acy I ... frlneuleY. Zabrlklo tIkich 
nlzwllk. j.k Toml" Mann, Brecbt, M.j.kowlkl, Kafka, M\lJill. Anna Sechel'l. 
Trudno 'WIęc mówl~ II obiektywizmI. p. CoDnoU,.. 

Innllt próbę p"ee.ta .. ll w ezerwcu br. na Jarn.cb sr; .... IlJearskłe/l:o tnodnl
k. "Ole WeltwOt'he" profesor literatur,. niemieckiel' H.n. MI:Fl'T. O'IlreCO
.... ,1 on lISiII o~jll\ujlltcą 100 po:zyeJI, kt6rllt nlzwał ,. mall:illle.J.lll.J.m mu~m 
utuk.1 po .... leściow.j n.u.J ,polU". Jako e:u.a powlt.nla dz.lel obrał on okr_ 
mJlldzy 1900 • 1960 rokiem. 

klas", .,ellty". kt6ra Idzie Indziej 
ucZ)' Innych. Jak się: organizuje I 
jak przyswaja nową cywlliucję:. To 
kontuje: najpierw nikt niczego do
brze nie umie - ani lokitor korzy
stać z łauookl, .nI architekt jej 
budować, .ni goić zachowywać sif: 
n. 1mprule, ani Palart dobierać 
wykon.wcÓw, ani młodzieniec kul
luralnle konystat: z motocykla, ani 
minister dopilnować Jakoki ma&zy
ny. K o s z t e k o n o m l c z n y 
DoweJ cywilizacji jest u nas wsku
tek te,o, w)'uzY. zbyt wyao!d I nie 
m. lie z c~ego cieszyć. Ale wytsu 
jelt rÓwnlet jwjadomośt p r o b I e
m 6 w tej cywilizacji, jej kultural
!le prz)'lwojenie slę,a cJeblej. To 
z.den p.udoks. proszę Ulalett: dru,I kr.j, Idzie odbywa ,ię tyle dys_ 
kusji n. tł'maty motoryzacji I to we 

Brak ml.Jlca nie pOZwala .na pn,.toezltDle eafej 11.t,.. Ootć powiedzieć:. te wIulakich aspektach .• t PO "samo
U.W\~ ono na.1c:pujlltCe dZlaly: lIteraturl amerykllńakl _ 2Z pozycje. do ch6d I tradycje narodowe". Mo!na Pfw SlIul. BcI1~wl Hen:o.ra wlqcznle, literatura ana:lel.ka _ 18 polyo:jl, pomyłleć, teimy w Ameryce. Tym
• ~ bez fGllaworthy e.e-Oł, ~wlckt w jezyku nlł'mleekJm _ 28 pozyejl, lite- czasem wIałnie w Ameryce jedyllą 
r. ura rlucuska - 3) poQ'cjl, włoska - 8 J)OlyeJl roQj'k. _ r6wulet 9 d"'sk J 6' po! 
pozycjI. w tym SoIlenIcyn ... Jeden dll.1'! Iwanl DenIsowiaI" I wr_ie / h~ .... u'hf: Ol nln KUlą o .amo-
"rupa nu .... ·-.n. ,,I r6f.n~h lIt.ratur" _ obejmując. takie II por. ctł T tu- c .... ac spowodow.ł pan Nader Da 
lM! wlr~o wyllayt: Joyce'a "Portl'el artyII,." I .. Ulisses". Beck:tta' . .s~'ert: temat: bezpleC%eństwo Jazdy I osa
Malon. ,G?mbrowlez.a ,Perdydurkll", Tlbor. Der,. "Nluakonaone Itdlnle", dunle ukladu klł'rownlcze,o ... Jes
ho .... udr!fl. "Most n.d Orlu,,", N.xo "Pelle twyclęzu·'. Trilven. ,.statek tdmy więc, oClywiicie, trochę śmie 
um • .rIy~h IRamoll1 J05e S"'i>dero. ,,Zaginiony", Propozyeję Mllyer. td trud- sm! z tym naszym "samoc::bOd a 
no U7nl ZI bezstronnll. et,.; wszech.tronn". kultura". Mamy bardzo malo samo-
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chod6w. Ale warto CU!lem odnaj
dyw&~ powagę pod łrnles:tnokią: 
now~ cywilizację traktujemy bar
dzo serio. przeiuwamy I trawlm,. 
&runtownle nie najoblltue przecie! 
dania.. 

• • • 
Nowej eywUlzacH powiedzia-

no - dorabiamy .ię wSQ'ICY raum. 
Ecalltaryun, kt6ry jest c.ch~ n ... 
ueJ struktury społecznej. równość 
praw I dąteń do zrównania szalU 
jest lo ~arazem najpot(;tnleJszy kul. 
turotw6rc~y momeDt nuzeio dwu
dzle,tolecla.. 

Elalltaryzm jako Idea, Jako mo
ment kultury nie JPt wynalaz
kiem locj.lizmu. J.ko c.hrułcij.rue 
JINtełm,. równi przed Bo,lem. jako 
obywatele demokr.cji m leszcutl.
akiej - ptzed prawem. .. Wynalaz_ 
kiem" łIOC:jaliznlu . Jelit dopiero 
atwlercbenie, fe równośt: ludzi jlllt 
najlepszą zas.dą orlanlzacJI spo.
łecznej. Stwlerdunle to pr:r.enlnt 
.. r6wnoł~" le 1fl'T'1 Idei w sfert 
praktyki - to wIemy. Zbyt mote 
rudko podkreila sIę natomiast dru
II je,o .I""kt. te tym lepiej dziej. 
slf: IpoleczelUtwu, lm bardzl.j jel. 
ez.łonkowle 14 r6wnl w pnktyce. 
NI. JlYt to wcale rzec1 oczywillła! 
'Wsr.elkie motllwe ,;potrz.eby b.lerar
!!hU" .połecUlel wysuwano I wyN
wa I lq przeciw niej. Nawet termo
dynamllul przywołuje alę na pomoc: 
gdzie al. ma r6i.nlc, Dle m. ruchu. 
Ale ludzie nie lą .tomam.i, Dyspo
nuj, !wIadomością. Ona .... ł.śnl. 
stanowi . r6ł.nJ.C'1 pornlfldlt,. termo
dycamlk~ a soeJolocl... Ona tet. 
6wi.domoU ludzka. jest jei!yn, 
szans~ l jedyn~ oc:łpowiedzl~ IOCJ.
IIzmu Je,o krytykom. "Tym lepiej 
dzieje 1'If: JlPQłecz.eń.twu. lm bu
dziej Jego etlODkow!e lą r6'N!11 w 
praktyce· . Tak: - ale must.4 ~ 
twiadom{ !leD'U tego postulatu, wy· 
maa:afl sytuacji, kt6r~ stwarza Jego 
re.llUacJ.. Olatl'lo tet: locjaUZI'Q 
jest Jedynym. _ b15torU utroJern, 
kt6reao nie moml mudowaf, nlo 
tworząe Jednocuśnle nowej łwta.
domoki socjallst,.aneJ kultury_ 

Oto więc wielki temat, przy ... 
mym Iloo.cu felieto.ou. NI. bfldzio.. 
my '0 roz~lać. 

JeW Jednak os1.-,nelJjm,. t,-le. 
b1 kaidy J: 32 mlllooów JCowal
.kicb wledz..lał, It jelo r ów D o , ~ 
lei' pod5taw4 R:r.eca.yP<l.politeJ, j_t 
to .... Ielk. zdob,.cz n.nej 1rultut)' . 
ZnacZ)' bowiem, .te n. Itrab aleDa
rus:r.alnej peŁni czJowlecuńltwa K~ 
w.ltklch Iloją, nie załwlat,. I ab
strakeje. ale żywy I namaealDY in
tetl'.lł społeczny. Dz1ęlti temu Ko
waukl, jedYDY ł nlepow1a.r:r..alny -
Dle jest lamotn,.. l to IwoJe wlelJde 
kulturalne !'fawo D l . I • tn o .. -
II /) Ś c l w:lolen. e,zekwow.ć. 

KRZYSZTOF WOLICIO 

n . M. T&rJlobne,: OpowI.cJlnl .... Ant_ 
tUo~o, .. 1I101nl .. nie jelt ał}I.pa:I. Mbw:t 
pan w nim n .prlwlch doU OCZyw\.tlych. 
nil odkr'l'w, nlCU,o nowe,o. rOlI fYtD, 
J"": um Pln przyzna}. ~" nledon(lftO
ne I nledl)pueowlne. .AJ. moM ..... arto 
konlYllUowlt prOb,., 

Mo D. anoz6w: NlntttT, , wtetlZl 
.. WapIomD\,eDla" nie 11I:ony_amy. Brlk 
mu .11,. WJrlZu &fty.l,.ullIlO _ w DoI_ 
nal.nych l ut..rtych .'ormlłlowanllch tD6-
.... 1 to, ° eJYtD wnytcY dobni wlem7. 

Z. %. Ru.h: ()O_ladamy _ ulWO"" 
Plnl "le (JI0IIII byt drukowIn. w .. Wld_ 
ftI'>krc:.u". fII leu!!I)', 10 ob,ewy Iy~ 
.'U'o ...... nll - np •• ,paellnll" JI1I: róta tU_ 
dO\lo'nl dd",we~)'no", lub "kochin. ziemio 
wybJ.ldla" ..... zd~l)'t umr,et I umnet 
ni. u tUka, choclU .,obu nl.kt nild)' aJe 
.... uJrl..... ltd. To II.lc w,pólllelO ole I'ILI . """~ 

J. P . "Olb" .. o_= NI bezno'r"'dnl. n
linie be'pgłrednlo DdpOwlldlm)': .ue 
.... arto • trudlit. 

P. "'. - U)kt/: KoIm1ln Sep! aJe jat 
naaym or.ea .... lI.k'em. l«l .".,nółp:a
~n .... nUdell'\. J~.o 'Iłle mltlloCe umluz
k;lnle. lo KitOWi"!!. l'rUlk.t"my lilII 
.,.iI'kl 01)1111" o 1 •• 0 OpOw"dlnlll. 

K. 5, - 7 .... C6n: N!",leIY, t 'rlllUk 
I "p.ol •• m.t .... ·• nil! Mon' I·.m.... BU"-
II! (\<)\.,,",nll I błl'.k'l·l!w~.c\. KilkI lep

ilZYf)) p~chO'\"1 $rytetn.. l "Cller~h 
w,ekOW frUlkl OO"l..N<le,". co ""o.d~ mi
mo n,elbVt UGain,."h pr~r/)b"1I:. 

"', T. - SInok, Onoow _<San" .a z~"t 
J)tlelllld<lne, NI. Zlwl~u!, rtlwnld 11-
kle» ntawdy tyclo1' ..... J. brak 1m IlIltn
tycznoki - ...... ydumllne. NI .. IM!Ik,e
II'U' drukowIJ!. 

11: . M. - 81110 ... WolI: Z.'d ...... ,. . Ie 
z Pln"m. Ił nlubl>t ""WItnIe druku
tem,. IIl.l'ryazn)' lellelon "NI won,, \", 
I ~e nI .. AWUII! DUbI,ku","", k<,JThln,kl_ 
tywne .·,~rne. N,e wfo1ńm. IMnllo 
"lO'>tlh"'akl l)C!!nuo ZI~ltOko!.nll 1I:l1'!
'k'ClI ł):3oIlulll6w, 

Ji!. D, Zarzeeu, pow. Nisko: Jest 
w wleruach wyobratnla, jest wrat
liwołć, brak jcncze Ilc:hueJ my:ill 
I samowledz.y artystycznej. Trzeba 
wiele pracować, by zdobyt: Więcej 
wledz.t o sobie I świecie oraz nasy· 
clć wlw.... trdctami ioteJektual
oyml. 
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w krainie 
W Bie$Zczadach noszenie brod'll to 

n ie tlltko .prawa dobrego tonu , to 
pr awie obow!q:-ek. Na SZOłach, bf
toakach, campin{j'ach, w obo:-ach i 
.cnr onLskach panują niepodzielnie 
brodac.:i:e. Lansują wiele {j'aCunków 
bród _ w klin, w lOpalę, w miotlę , 
'UJ obwarzanek, hiupaJ\.tką i angicl 
' 1«1, czarnt:l, rudą , popic/.otq . W 'II 
dawać b'll się moglo, że tu w Bicu'
czadach zorganizawaU aabie zlot t 
ctqgnq ze Wszlłłtkich rt ron kraju, 
Obnoszą dumnie Iwo;q ozdobę twa
r ZJI jak aztandar. nie wiadomo tyl 
k o j akiej idei. Zawsze dotąd billem 
przekonanll, że broda w na!.:i:lIch 
czasach, to atr ubut ł1IobizująCllCh 
aię intelektuali,tów f arlll,tów, W 
B ie31czadach p rzekona lem lię, że 
;en inaczej. Broda zdemokratllzo
UlIlla sił, uszła pod !t rzechll, a 
atr zechll z kolei n a brody. Chllba 
d latego malo $lę widzi It rzech w 
okolicy, Spotkałem na przllkład 
trzech młOOIJch br odaCZY. któn:1I w 
r ozmowie nie wykazllWtlU nadmier 
nego bogll~wa mllłli. UŻllwali tlll 
k o kilkuna!fU moc71l1ch 51ów I4ch\
. kich, o le w p05ługiwaniu rię nimi 
'WlIkazllwaU arll/zm wt/lokicj klalll. 
S twier d,rllem, źe nawet r obotnicy 
lelni, oajoWi i kierotDCy ciężarówek 
też ulegIt modzie. TlIlko ;uha!1 j ba 
cowie na połon inach ;Iwlecą gladki
mi twarzami. 

Brody rtanowłą tylko ;ednq. z cech 
b ie"zczad.:i:klcgo sposobu bl/cia. 
W.łród autostopowiczów modne są lU 
dabzym ciqS;m !tarl! filcowe kllp~_ 
tUUl!, brudne chultki wiqzane l! 
fantazją na , zyi oraz cajgowe 
"podnie w dzwonlI. OboWill.:i:!I;e bo
wiem ,tlll tropiciela Blad6w. t rape_ 
r a lub kowboja. Tu w dalszym cią
gu jedzie !ie PO 1t>ielką prZJIgode, 10 

Galeria malarstwa 
w Zamościu 

w zabytkowym, renesanSO'Nym 
Zamościu pOwllaje galeria malar
stwa wsp6łcresnego - pie t'W1lza te
RO typu placówka na LubeISl~f
nie I jedna z: nielicznych w mia
stach powiatowych naszego kraju. 
Do pn.:yszleJ galerii zakupiono jut 
pierwne eksponaty, m. in. 14 obra
zów pędzla ucz.estnikÓw p leneru 7.(l 

rnojsko-:/:Wierz.ynieckiego, który od
był się w lipcu b r. W sierpniu u 
~!estnlcy pleneru uprer.e.ntują .-:wój 
dorobek na wystawie w Zamościu. 

Ogólnopolskie spotkania pl asty
ków na Lubel!7.cz.yl.nie, uinauguro
wane lipcowym plenerem z:amoj
skim, organizowane będą też w na
stępnych latach. 

Druk VIlI tomu SIownika Języka 
PoI.;;klcgo ~08tal w tych dniach u
kończony. Tom len, obejmujący hasła 
na litery s-S, ma 1370 stron. Ca
loś~ dzieła ot.nymają odbiorcy do 
1969 r . W ten spos6b dobiegnie koń
ca prawie 20-1etnl trud r.espoht kie
rowanego przez pro!. Witolda Doro
sz.ewskicgo. 

O "Słowniku" I dalszych planach 
redakcji rozmawiamy te znakomi
tym ucz.onym. 

- Płacę nad Słownikiem Języka 
P OI!!l.: lego podję liśmy belPllśrednl łł 
p a w ojnie - mOv>'! prof. Dorosuw
ski - pragną ł bym jed na.k s ięgnąć 
pamlęrlą W da.Jsz .. pnelllos~. dll Jat 
h-zydziestych, 

Pllprtetlnlkiem SJP by J bw. Słow
nik Wa l'"S'l:awskl, a pr a cll",an,. nrz~ 

krainę wszelkich niebezpłecze'ń.rtto 
na "potkanie ;adowitllch żmij, wil 
ków, ry!ió,w i mediwiedzi. L coenda 
o "tUikim zachod,rle" uaruntowllna 
Jilmami i literaturq bleUClad.:i:kq o

raz sen$acYinymi komunikatami 
pra$y, % których bil wvnika!o. że 
wilki spaccrujq po ulicach. U.l r zllk 

brodatych 
Dolnuch - UCrztlfflu;e "'ę nadal, 
Młodzi wlóczędzll muszq by~ gotowi 
na w"zllrtko, muuą wllglqda~ O1'oż
nie i opanowa~ W&:lI!tkle umie;ęt
nolci z wcrternów. Widzialem więC 
dwlLd,rleltoletnleao drlłblasa (oezv
wIJcIe brodatepo), któr y rankiem pól 
godzinll cwk" yl Ilę w rzuca niu n o
żem do pn ia , a 'późnie1, drugie pól 
godziny pieczolowicie polerowa.! 
mułem ten nlezwl/kle .:i:reutą wy
m llUny i arotn,Y1!Óż. l nnu upraWia.ł 
dŻII9itówkę n ocnq na kOTHU z aa
jówki. 

To w!Z!lstko byloby l abawne { 
nie01'oine, gdllbU ci miodzi iu.dzie 
mieli l'Iieco więcej k ulturll t nie 
tTa,lc:towcli z tak niellychaną non
sza lancjq w!ZlIrtkich wokół .riebie. 
Gdybll .ił mllli i cze,ali przunaj
mnie1 ra.:i: na t rZ'/l dni, nie ch.odzili 
w tak brudnych lachach, nie "Ie
dzieLi w r utauracjach okryci po 
indiańsku ~tarvmi kocam! f. nie za
lmiecaU tak "tr arzliwle mle;,c bi
wakowania. To altalnie dotlleZtl 
zresztą również tu r y5tów sta.rszycn 
i z pogardą 'walqdajqcVCh na ho
W!ę au!o!topowiezów-turllnów z l a
mochodami i nlllonOWtlmi namiota.
mi. Ci również zamieniają w łmiet 
nik i w wielki klozet w.'l.:i:yrtkie za
gajniki przydrożne i wizy.tkie 
mlejłCa pO!to;u. O k u lturze tu1' y
stów biwakujqcllch p od n amiotam i 
.fwiadcZ1l najgorzej Jola, U rlaTll 
cmentarz w Brzeaach GÓTnuch Z'O
mienili w latrynę. l to je.t objaw 
Qrotn.y i budzqcy niepokój, a nie 
brodu I tek'oskie portki. Przenzżajq 
Cli brak kultur1l' turU!tllczn.ej u 
więklzoici nlcdtielnych turllItóW 
doprowadzi do deWastacji i za.fmie
cellia calIIch Bie!zczadótu. Ucieczka 
od cywilizacji na łono plC'l'woClleJ 
natury (o ezym $lę tak ezęno mówi 
i plue w zwfQzku z Bieszczadami) 
nic powinna blł~ także uciec.:i:kq od 
pTzll<rWoitoJci, elementarnllch 1'1 01011· 
k6w spo!eC'.tnllch i kuUurll, gdyż nie 
na dłUGO flam tego azu1u pier wot 
noki starczu, Jl utondar z brodu 
dla bezmy.flnlłch na ';lo.do~6w modli 
P1'zeminie .'ltUbko i zartąpi go moie 
haslo "sumia"tll wąs" - n /e ",a id y 
~ię więc tllm pr.:i:ejmowa~. 

GdJl już wracalem do RzelZO'lOO, 
adziei pr.:i:e;: BrzolOwcm .potkalem 
zupelnie ;uż nadrealbtllcZTIII tllP 
brodacza. Ro.11I fl'u:żc.:i:lIzna w k1'Ó(
kich .podenkach I , portOWym pod
koszulku mld plomienno-rudą r oz
wianą brodę proroka i ciemne oku
lar1l. Szcdł ",piesznie "krajem I.:i:OSU 
i robił col z kolorowe; włónki na 
drutach. Dążyl, by za!i!i~ szeregt w 
Bieszczadach, a wvglądał tak "im,po
'nujqco", U: 1'111 pewno zostanie tam 
k rólem "bib rów". JOTGIEL 

Za.padła deepJa lIodj~cla prao 
nad nowym sł own i k icm. RozpOC1ę
to j e w m aju ISSO r, Jednntz('Śnle 
z J r omaAzenlcm ma tcrJalów , W kto
r ym bra ł udr.ial ogOl pta Cl ownlkow 
redakcyjnych, Adsłe koleJlum re
dakc,.Jne odbywało cotYJ odnlowe 

WIDNOKRĄO 

ANNA ZEBROWSKA - ak'",~ 
W Rzeszowie, 

ze.tpOlu " Melutyna" 
Rys. J, SIENKIEWICZ 

Mały felieton 
w każdym pokoleniu .tm.ienlaJq rię obyc:tllJe mmtlerv 

upr.:i:e;mo.;lcl., Unępuje sztuCZfl.olC. Ztovcięia pro&iot4. ' 

Oto przuk lad: na mieJ. ee kadrllla, kt6rlf blll ezvm..ł w 1'odza;' 
bale tu, wtargn. ę/.4 do na&ZJlch .alonów noWCl rnod4. KaJdy uańcą 
tok, jak mu Bit podoba, I tak, jak pot1'afl 

Kit!dll;l po t41\cu et:lIowano :poTtflC1'kę to 1'ąezkę po ~ %Qpra
nono n.a k ieli ch łZam.pal\4, DzbiaJ calowanie tl, rĄezkę n ie jut 
obowiq,:k Otoe, bo to niehiaienicznie, Po t ancu toYltarCZII zapropo
nować damie Izk fankłj' wadll . odowej. Tan io i zdrOWO, Niech p i; .. 

A tli! ogóle t r zeba potoiedzie~, że lPO.ób odfll»zC1ti a .ię męt
C%lI.:i:nll do k obietll i kobietll d o męicz llZfl.y . daje do"konale hoia
de?two o tu"!,,.co ich ląCZll. I tak na przyklad, jdZi kobieta w pU_ 
bllC;:nvm mlCJ"CU gło;lno w uraJC' pogląd, że mężczvzna towarz1/" 
.zący ;ej j ut idio/q, WÓWC.:i:o, WlodO"no. że ta j ego żona. 

Gdll on nie u.tępłlje jej w drzwiach, gd ll on wch.odzi łub WIr"
chodzi p iC1'w!zy, a ona dopiero za nim: mationkowie. 

JellI zd on jej u.rtępUie piCT'wneńsC wa i ;ełZcze grzecznie drZ1Dł 
przed n.iq otworzU, znacZ1l to, ie mamu do czvn ienio. :r porq tla
rzecze1l1kq. A łbo że ona ;e. t cudzq żon,q. 

lntC1'estt;qce blfWojq r Ó1Dniet ,fJlort1'zdeTlto. prtJI ł'tołe, JdU 07ł 
rięga pierw.łZ lI p o p6Hnb ek t wytawła ne;toięk3ze porcje: mqJ, 

J\fłla równie łatwo po:-na j emu na u liCV lu b w park u . Id~ z wła
mą żonq, oglqda 3ię ze curu:ymi. A adu ona :r tego poWodu czUnl 
m u WlIr:tUtll, OSI. klam i e: .0, tli kochani e, ; utd znacznie J)1'Zll
.tojn.le j u a." _ 

N a pltlŻ1l tubl' to p!lrk u mąż ZfI .:i:WlIcza; cZJIta gazetę, a t ona do
r emnie uriłuje zwróci~ jego uwaOt; na błękit nieba. 

A oto inna para: "elitq oboje .ku!eni pod dr.:i:ewem Ul e:zaslc 
długotrwałej Iloell, tak .IIq .obą zajęci, li nie :tIl u ważlfli., te woda 
pode&zl4 łm. ;ut do ra mion. Tu mamli do cĄ'nilll'ni4 jui nie ił m.a~ 
icń&ką parą , ale z parq zakochanI/ch. 

Mężowie! Pamiętajcie, ie wa.szt' iony td !q kobletamU 

201\111 Pamiętajcie , i e mąż tet jen człowiekiem.~ 
I 

były m. In, praee alownlkowe (LIn
de, Os ill!1kl), 

7,:eszyt próbny n..,leco slownlka 
akaz .. 1 II~ w 195! 1'. VI' związku. a 
KonJresern N.ukl Polskiej, Plerw
lJ:y tnrn wydan,. lo,tal w 1958 r . 
Cała publlkacla - 10 tomów {bies 

KALMAN SEGAL 

-
10 TOMÓW 
125 TYS. HASEŁ 

dek'll Wft)"Slkleb W'y'I'lU:ÓW .are.te. 
~Irowanych w dotyebcaaaoWl'cb 
slownlkaClh języki polskjcga. Kaida 
pOl:ycja tel'U Indeksu zawIeralaby 
jedynie wyral: hel d&kumeDtacjl 
pf.,.lda.doweJ I IPIs wa~ltklcb slow 
nIk6w , w kt6rych wyral tell. był za 
reJ"lrow.ny Jako baslo, Irtdek. 
... wJerałby kilkuel tysięcy Wyra. 
"lOW I Inrormowal o hl! lorU wyra
zów palsklcb. 

tnn,.rn wainym sadlnlem, które 
riol pr'łlt'd pol! klm językoznaw

stwem, lo potn:eba rt:,Jeatrowan la 
. mjan u.cbodz",cydt w suabie 
w.))ÓlesesnclO Języka. Jak: żywioło
wy I baJny jeat lo proces, i wl ll.dcs,. 
5 łys. oeolalll"'lów wynlowych . o 
kt.Ore w:zboCa.e1l 1I1~ nasi JęQ'k w 

luplemenłu) ma mleE l!5 'ya. haaeL 
W nplemel1ae sna~ ,Ię ws'l.elkle 
poinebne uzupełnienia I poprawkI. 

Jakle r!\jpilnie jne zadan ia 
stoj" d:r.iś - %daniem P an a Profeso
ra _ przed polską IeksykograIią? 

, os*atl1Un dwudt;fCSiolec!u, 
Kariowicu, Kryń sl.: l ego I Nle- obrad,.,,.. CASle którJ'eb omawia
dtwledr.klego, J ego ostil.tol. ósmy n e byly .... e.dnlenla ItTuktury Ilow-
10m w)'dany zostal w 1927 r . r rar;:e n ika , Jego z.as l~Ju, metod opraco
n:u:1 nim rOZII Oe"lęLłł jed nak zna cznie w ywania artykulów haslOW'ych , tra
wctll!.Śl' leJ I maJe' la ł :Ul.wllrty w Icol O'&'I1 Up, Us t a.jony kanon irodeł 
slaw nll(u obejmował w iek X IX. Ju z ohJ.,1 3200 pozycji _ l arów nn dziel 
dla odbloray w Ohresle mir;:d:4Ywo- llteral u ry p iękneJ , Jak t ti publika
jellnym słownik ten. ",Imo w le lkle- cj i mmkowYfh, d ukumentow I in. 
to zlr Omadr.ollcgo w n im boga ctwa - W,.da nle OSla lnle;-o tomu słow-
wyrazowertl, mial wiele luk. To by- W miarę przybywania ma~erla- nika nie ma1;e OZnał!'l.l1e. OCI.ywiso:ie, 

"in leJ" obserwatoria &.stronomiClI 
ne, któl'l'ob zadanlcm Jesl reJes tro 
wanie ruchów ciał nk:blC$klch. Na 
leiy d~tyć do zorc,mlzowa nla pla
cówki, kiCira by byla "obsel wato
rlum Icksykalnym", to anllC'l:y nla
ców...... reJcstruJlłą na. b ieżąco 
wszelkie .mlany z,a..,bodzące w 
slownictwle polskim. 

(rozmawiał Romuald 7..ałuska) 
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HE NRYK SIEN KIEWICZ. ł~le~ la~ 
founieo .... c. w_wa 1901lI. CPARA l. lU, e. 
na ZI 15. 

Wydana l oknIl ROku 5!cnldewl~
$klego potylC'una pOl!.l'eja dla dom6 .... 
kultury I świetlic. Zaw'e:a blo&:rllJle pl
u ,ru (opracowanI! puez Jana BaCWI!W_ 
,'d .. go), .dnotow.n~ blbllogn(l" powo
Jl!nn"llo pijmlenn!c'..... pnśwleeoncro 
Slenkle.wlezowl oru pnr.ygOlow.ne z my_ 
il" o zespo!ach ama,orJIkfch dwa ..... \e
CZOI"J' IIteracJrle oparte o n."~rc!o.ł! pt.a_ 
n a: wleczbr prozy l wf.<nÓr pno"J!, 
Wlnł.w Stradom.kl, IUł~CtMT PILM 

.... MATORSIU .. W-wa IM'):, CPARĄ, L Itt, 
cena zł :5. 

Jut to PQd,n:<:2nlk przekazuj"C'l' CZJ'
tcmlkowl nlezllędnll' wled~ o amator_ 
&.klej tw6rczoicl fUmowIj. Zlwllrle hl. 
wtadomo.lcl us;.·ltem!llyUlwane al! z&odnl. 
z kOlejności" pOwst.Wllnia uLworu IUmo
wego. Qdpowtl!dnle pr:t)'klJldy EdJęć po
ehodz"cYCh Z" znanyCh tLlmbw. 

Ed...,.r d C'lta: Lf:ON 6CH TLLO 
TWORC", MONlJMENTĄLNBOO TIIAT RU 
POLSILU!:GO. W-w .. U68, CPARA, Ił. 1010 
cena zł ;lo(). 

P raca II<18da st~ t; dwóch C2!(łc1. W 
PlerwueJ pak.unll jest d'to,a Lo ScbJlI~ 
ra do t.,alru, ,,,go ",ułu,1 Oa tym pol.~ 
oru os!Unlęela w P ol"". I,.udowej. Dru
CI rawlera wybór pism Leon. SchWera 
OTIlS obn.,m~ literaturę temlltu. 

Ualina Wlno ... icz: J AK TU PRAWDII 
O J'OLS CB POWIEDZIBC. Obchody _ 
ro.,:tnlce _ uroczysloścl. poradnik, W __ 
1-' CPARA, Ił. 2M, cena zł 3$. 

Poradnik .. wlUI wIele pomysłÓlP l 
propo:ycJ! zwl"unych I przygotowywa
llIem uroczyll1.o5ct o charaJcte.rze og61no
krl jowym lUb mleJ'~OWYIll- Pomyilan:J' 
lako pomoc dla orgllnLu.cj! mlod~eto
wych, klubów. domów Jr.u.ltW')', lawa
r'Q'It .... Jr.u.lturllnych 1I.p. C:lelta\IN ~ 
Jotk ty d ekorl cjl sceny, 

POWSTANi a STYCZNIOWI! R' .... L~ 
BELSZCZV'lNIE. l"amlO:lnlkl. POd r ed.. 
T.deWlza Ml!ncll. l,.ubUn 19l1lL. WL. Ił. :Hl, 
ceni zł )O. 

p amletnUd, z k16ryc n nn)cl.eka_ 
t r.cme.nty tu umle..5;lC:O:ono. powstały 
przl! .... ·atnle W kllhadzlC1lqt lat po powUa_ 
nlu. AUlorzy Ich reprezentują rótn" iro
do ..... t.lc. , t6tn" poalqdy Ipoleczne I poU_ 
tyCUl". W lumle poE)'cj. ciekaWI dll 
pozn.nla organ1zacjl I dziejÓW powatanla 
'Ii' Lubelakiem I ni Podlasiu, 

Z WAJ. « PRZECIWKO ZBROJNEMV 
PODZIE l\otJ U IH_l' I'. Pod red. Marl! 
Turlejlkl~ W- wa 1l16li, .MON, L 4Z, _ 
Ił 31. 

PI(Clu autorOw publlkuj. opart" "a do
kumentach puce. Oli n.al az~"gótnl ... ID_ 
I4;:r"'uJąca Je,ilO\l'IIC1l JlII\a CupU: .,Wllt= 
k. z aUN-OP'" W latlC1, UU-l\lł1 (ku
re" ,,:l:eldnlakl")". podllJąca orga"lzal'Ję 
band UPA Ol terenie obecnego w:>j. nllt
sz.o ...... k1eco. przebiec "" alk oraz s:eCZCC0ł7 
openc" .. Wisła". 

WIktor D u'CU".k!! KLOWN. Pne1l:L I: 

J~. ros. w· ...... 1l16li, 1IIkry, l. Ult, ednl' zl. 
~chOlogkzna powld~, 1I:16reJ akcja 

rar.grywa 'l( w łrodowlsku łlktM6w <:::II'
k.owycb. J_ l w"tetr. . .nUlor:ny, 
Zblple. Jaku blk: CZAPICI NA I'JAJUEJL 

Lublin lIK. Wyd. LUbclskle, Wyl1. n, L 
!f S, cena U 15. 

Nowa pOZyCJa IHerat...,. w.pomnlenlo
we.l. parlyz.nckleJ. %Wlq'4neJ Z n woJną 
6w\atOWII, .... k .. J. jej ro~cI'3'W •• Ie na IIIt
renIe woJ. h,'hel"kto.go. K~l lItkR ob~k ""a. 
lotów dokumenlllnycl!. 1'",,11 011 WITtołcl 
IItcrAckll!. 

T ODl lUlz Soba,'l5k l: DCU:CZIU OSWll$' 
CI;\oIS K1&. W-w. 1_, MON, L 175, c:ena 
%1 10. M.py. 

K.sIII:l.ka zawI .... IG relII" .. O Uctle::klch 
E obozu koncenlr;cyjncl!Iio w 06wt~elmlu 
I Brzezince. W <:UIIle ledneJ a niCh uciekł 
a kicelu aUlor. T<l ZOOleln'ZOW."1 rela_ 
cje oddają klimat tycia obozowego MU 
poklllluj" wysiłek wielu mleEZkańców 
Okolic Ołwh:clmll w cdu oloes:tenla po
moc,. \lc!eklnl"rom. 

lIo"uII> Blluy"'lkl: N"ITKA WIELIHEJ 
S\'Nl ·EZ\". W-w. aN, , .Clytclni.k", L m, 
ee'". Zl 13. 

TOIII reportlty om ...... !aJIICyCh problem,. 
ukllld6w pnem)'łio ... ')'~h pf7.cn'Yilu che-
mlca""go. Dwa rcportde %WIli"''''' są Z n,. 
rzym .... oJew6<J~I""cm. Sl\ to uLwory: 
"Smok o(nlem %leJący" (o Tamobrtegu 
I BannowIe) oraz .. Kocb~!m)' opony" lo 
Zlkiadach Pn:cmy~ Gumowego _ Dę

blc)'). 
Std lnia DzIO:I'ielłka-MaChnlkowska, Jo. 

la"ta K ulplń.ka: A WA~S KOIJIETY. LOlIt 
UM. WYd, LtKlzkie .... 137. eena 10 EL. 

Jert 10 it!rl"tka o bla;:kDch i elenIach 
emancypacji kobiet, Oparla na aulenty_ 
cznych mM ... !alach zcbuuytll w irod<>
",'Isku lódEkim. Za ...... c.. blb'lo«r:'lrJ~ 
przedmiotu. 

łl enrylo.; ZdaolIw ·kl, llł!LOnADZK.n: 
.... 8C. w_wa 190!!. !~itry. I. :L}t. cena zl II. 

T" m repgT!lIty "t)'cll ,,··ptołC'ZI>$tLel 
Jug(lO!lawiL. A\llnr Je'! kotl~ltw~nl,,)"; :! 
rozdd.I~· n05;_ Iyl:.lly .~t7"n" ·~Cl\ III: od 
ko!e,.,ych tlLn .Ifl' I~U. c.I .... c; dopd_ 
n", ba""y !O!'rwla Z<lJ<:~I<)W)'. 'l'Olnal_ tu 
polityk., .000000aTk~. ob)'CJ:I· ... lu powodem. że W la t acb trzyd uc- łów r oslo a r cblwum !dawnik a, kt.O- za.kultczenla prac nad slownłohvcm 

słyd) ro:tpOcz r::liśmy pr ac:e nad I U- re d'łi,ś zawiera przeslJo 5,5 mln kar polskim, ItanaWl raclej akar.Ję do 
plemenlem, Zebraliśmy materiał te k. Idnlenie upoJ"l.ądkowlnyCh ma- upnylomnlenia sobie Icb w.żooścl, 
"lłoiouy z 60 Iy",. PllzycJl. które m b.- t erlalów archi wa lnych pMwal. od- Zespól redakcyjny, "talrudnlony n
Iy we rść Oli lll:upelnlta.h\rcgo tBnlU. tworzyć hls t arlę pracy nad każdym becnle pu)' słowniku, moina będzie 

na 
Węgierski m alarz 
szlaku Kasprowicza 

pata r o"tPoc'tędll druku była za- haSłcm, co urnoi liw l wlu clw4 kon- wykorzystali w p.n:yul:rch pracach 
planowalla ua I ~\ rzcśula 1939 r. W l ynuacJę pr acy pnyszłym poll kim Jako "'.,.soko kwałlflkow:lon" hladrc· 
czasIe waJny SUlllc.m en t pn ccbo- leksykograrom, Archiwum Jest nle- Mam na mytu .. taJe uzupelnla.nle 
w yw ;;oJ.iimy w dwu mien k aniach , ,Ia l.:o naukową fmą . Iownlka, z kto- zalatonq'o przez nu arcblwum 
Nlutety. IlI)Il spło!ldy I ma tulaly r ej konystaj~ z:a l n tcrc~owalll z ca- ~ Iownlkow"r;o oraz podjęcie prac, 
u legb lni~r.,1:enlu . łego k raju, a. lakie z zar;ra nley. ktorych (,ciem oslaleosnym byłby Tibor Csorba - mal arz I pisarz bogi eh", Inowrocław, w którym mlo 

P u waJnl~, dzi!;kl lni tlJatywle ów- Po trzykrotnej pn,e prowadzce re- thesa urus Ję",.ka polSkiego, Puez wCgierskl, związany od wielu la t z dy KuproVi lez ucqł si~ w glmna-
caesn('~u dyrcklora P IW-u Karo ła dakc,la sla"'nika znalada locum w thesaurus roaumJem,. wielki ,Iow- Polską - odbyl podróż pa mlejsco- r.jum oral pejz.aie z KU jaw i Tatr. 
K uryl uka, 1'0\1 ..... , l a I8 możliwość pod- p ala.cu Sta"zica . Warto dodać, te z nik, klory by oprnlat ('at~ historię wościach, w k t6rych iyl i tworzyl Wi~kizclć prac zn~lacla sill' w zbio
jr;;:ciLlo pl'ac, nIe t)' lko !la d t upl('men- gm acbem t ym l ą~lą s i ~ s ta rc trady- J~'1yka p015kl('1'0 - od najdaw nlej- J a n K asprowict. P lonem kilk u wy- Tach MU~llm Kujo\"sk :cgo ,",'e Wlo
tem do Slo\\lllka Wars~awsklel'0 . c,le lek:;ykog: raficzne. Tu , n a pooząt- uycb Icks lów pls:\nyell ai po d"icll praw jest ok , 110 obra zOw stanowią- clawku. Obecnie w tej platÓ.vce 0-
ale nad n o,,"ym slownlklem , kto r y . k u X I X wieku , odbywały ,ię posle - dzl.5iejsQ', PlerWlł~ym etapem Iych cych cyk l p n. ,,szl akiem Kasprowi- twarla :w.~tala w~ta'll. a c~h:'''o cy
!.ty o!.tdmowal okres dwueh ost atnicb dzen la T owarQ'stwa P rzyja.e lol prac, do ktorych Jut dlił naleialob,. C].3'·. T. Csorba ma lowal m, In. re- klu. unądzona z OkHH Vrz."ll'ltlają
d ulerl bi5toril J ~"ly ko. polsk!eg:o, Nauk. w czasie k tórycb omawłane pnyst~plli. byłoby sporąd7..enle In- dzinne Sz;ym bor ze au tora "Księgi u- eej w br. 40 roez.niey ŚmicrCl poety. 

Cw",",C.7,.-:wC,~,C.C.-,~,C.~ •• -,""p~.C.CP:.=.-"~N~· ':.::;:~:'~K:::'N::: .. :.:::.'~I:':"~_""';';W:;--"';'~'::h:::".-:;'~"':N::"~"~'~.~,~~:;I~. ~",;::,: ... ::;:.;.-: ... ;:-;z;:.~,:,:_::;:.T.I.:.:'~L;:-:'~';;';"T.,:.:,-:"~"'~;~;ł;-::-;:;'Il. 111, /K.I.tef\ał6_ Dla l amó1flooyell rlo •• I'J. ";e 6wr.~ 
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